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Z N O W U

S t r a s z n y  p o ż a r
w zagłębiu naftowym w Rumunii

Mnóstwo zb orników nafty płonie
W IE D E Ń , 2 6 .  8 . W  okręgu 

naftowym w Rumunji w ybuchł 
w niedzielę pożar, który z p o w o­
du s ilnego wiatru, zw łaszcza  od 
poniedziałku, rozszerza się coraz 
g w ałtow nie j .  W sk u te k  g o rąca  
mnóstwo zbiorników, napełnio­
nych naftą, w ybuchło , pow iększa

ją c  grozę położenia
Ogień pow stał  w niedzielę 

wskutek silnego żaru s łoneczne­
go w dolinie Ste ialpilo  i ob ją ł  
odrazu kilka zbiorników. Z a a la r­
m ow ana straż ogniow a i robotni­
cy, za jęci  w pobliskich szy bach , 
tozpoczęli  natyehrrfiast pracę  ce -

, lem zlokalizow ania pożaru, przy ■ 
czem dwu robotników  odniosło 
tak ciężkie rany, że w stanie groź 
nym odw ieziono ich do szpitala, 

j P ożar  o b e cn y  je s t  na jw ięk - 
: szym z tych, które w ostatnich 
cz asach  naw iedziły  rumuńskie 

1 zagłęb ie  naftowe. (U . )

NASZE ABC

Minister Beck
N ow y  rząd, m ianow any w cz o ­

ra j  przez p. Prezyd enta ,  nazw ał 
k to ś  „g a b in etem  ppłk. B e c k a " .

F orm uła  ta  je s t  trafna, bo j e ­
d yną istotną  zmianą, ja k a  zaszła  
w  składzie  d o ty ch cz aso w e g o  rzą­
du je s t  pow ołanie  ppłk. B e c k a  na 
sranow isk o  ministra bez  teki w 
P rez yd ju m  R ad y  M inistrów .

T o ,  że p. P iłsudski op rócz  teki 
m in istra  w o jn y  o b ją ł  także urząd 
p re m je ra ,  nie je s t ,  zdaniem na- 
szem , zm ianą istotną. W s z a k  i 
d o ty c h cz a s  p. P iłsudski był w 
rządzie czynnikiem d ecy d u jący m , 
w ię c  pod tym w zględem  w szy­
s tk o  zostanie  po staremu.

Zmieni się  tylko rzecz jed na . 
Z a m ia s t  p. S ła w k a ,  głównym  
w y k o n a w cą  zamierzeń i p lanów 
p. p re m jtra  zostanie  p. B e c k ,  
k tó ry  w  ten s p o só b  z dnia na 
dzień, od w ołan y z n a jg łęb sze j re­
zerw y , zosta ł  mężem o p atrzno­
śc io w y m  san a c ji .

S a n a c y jn e  „ S ł o w o "  wileńskie 
me w a h a  się  też n azw ać ppłk. 
B e c k a  „kierow nikiem  now ego 
iz ą d u " ,  p rzew id u jąc  słusznie, że 
przy znarv m  system ie  pracy  p. 
P iłsu d sk ieg o  now y m inister bez 
teki s tanie  się  n ie jako n astęp cą  
p. B a r t la  z okresu poprzedniego 
g abinetu  p. P iłsud skiego!

Poprzedni rząd ustąpił  zapew ­
ne  d latego , poniew aż nie umiał 
so b ie  d ać  rady z całym  szere­
giem  trudnych zagadnień , wśród 
których  na pierw szych m ie jscach  
w ym ien ić  należy ciężka sy tu ac ję  
m ięd zynarod ow ą, kryzys g o sp o ­
d a rcz y  i z zam ętem  połączony 
upadek  w p ływ ów  B B  w śród sp o ­
łeczeń stw a .

C iężar walki z tymi trzema 
groźnym i przeciw nikam i bierze 
o b e cn ie  na sieb ie  nowy rząd. a w 
nim jed y n ą  św ieżą  siłą je s t  ppłk 
B e c k .  W s z y s c y  inni iuż kilka- 
kro inie  zdali egzam in. W  mm ca ­
ła  nad zie ja ! . .

Nie naszą rzeczą sądzić, czy 
w ąt łe  barki now ego m in ish a  
udźw igną ten wielki ciężar. |est 
to n ie jak o  w ew nętrzna spraw a 
cb ozu  san a cy jn e g o .

W o b e c  sp o łeczeństw a od po­
w iedzia lność  za rządy

„W PRZEDEDNIU DONIOSŁYCH RGZ1RZYGN1ĘĆ?“

Genewa.-N owe wybory.-Ostry Kurs
Jutrzejszy wywiad

Po nominacji
N aty ch m iast  po nom inacji  no­

wego rządu (b s tę  nom inacy jną  
zam ieszczam y na str .  2 -g ie j)  w 
k o łach  politycznych zbliżonych 
do sanacji  rozeszły się pogłoski, 
że w na jb l iż szy ch  dniach  m a ją  
zapaść ważne decyzje. D z is ie j ­
szy, sa n a cy jn y  I .  K .  C. pisze, że 
„zna jd u jem y się w przededniu 
doniosłych rozstrzygnięć".

J a k i e  to m a ją  być rozstrzyg  
łfięcia ?

Pogłoski o wv!eź0z e
p rem iera  P iłsud sk iego

do Gene&w
Przed ew szystk iem  rozeszły się 

w czoraj w nocy pogłoski,  które 
i d zis ia j uporczyw ie u trz y m u ją ,  
że p. p re m je r  P iłsu d sk i  zam ie: 
rza, podobnie j a k  przed 3 laty, 
wyjecnać osobiście na sesję Ligi 
N arodów  w Genewie i tam  za-

ib ra ć  głos, gdyż sytuac ja  między- 
■arodowa wym aga stanowczych 

kroków na te r .n ie  L ig i  Narodów.

Po G snew is
ROZPISA NIE 
Nowych wyborOw

D op iero  po Genewie nowy rząd 
ma z a ją ć  się  spraw am i wewnętrz­
nemu W  te j  dziedzinie ma być 
za in ic jow an y kurs t. zw. „silne j 
ręki" w stosunku do stronnict.y  
op ozycy jnych . _

P oz atem  dzisiejsza prasa sana­
cy jn a  donosi, ż e :

Na podstawie in fo rm a cy j  
kół  zbliżonych do rządu stwitT 
dzić należy. :ż obtecie przez p. 
M arszałka P T ^ u B Y r g o  =hno- 
wisita prezesa R a d y  ministrów 
oznacza w polityce  wew nętrz­
ne j zdecydowany k u rs  wnbc 
obecnego sejm u, k tó ry  w <1 ioą 
dze k o n sty tu cy jn e j zostanie 
rozwiązany. Co za tem idzie,

p. premiera Piłsudskiego
W y w i a d
mn. Piłsudskego

rozpisane będą nowe wybory. 
W  kolach poi Tycznych wymię 

nia się ju ż  nawet przypuszczalny 
term in rczw iązuAia se jm u na 
dzień W  września.

Co z orolektem
Z  M l  A N  J  KONS7 1TUCJ1  

m in. Cara
N iew yjaśniona pozosta je  sp ra ­

wa opracow anego przez min. C a ­
ra p r o r k t n  zmiąpy konstytncii  i
roln ja k ą  nrM ekt ten ma ode- 
g r " ć  w nrnbliżyzG przyszłości.

K a to w ick a  . .P o lo n ia ” p i s z 1 o 
tei sprawie.

D ow iad u jem y  się, że pro jekt 
znacznie odbiega od wszdkioh 
d ot Web e 7.n so r  ’ '' r*\ p ro iektów  w 
tei .skraw ie . M iedzy inuemi za­
wierać on ma, zimzerpnYty ?  wzo 
rów k onsty tncii  fra n cu sk ie j  prze 
pis, że do c ia ł  ustaw odawczych 
nie m ogą  kaędyddiw G  PO~łówie 
i senatorowie poprzedniego p a r­
lamentu.

ij 1 naigua 'i i  — ------

W iele  z -nteresu jących  opin ję  
zagadnień w yjaśni może w yw iad  
p- premjera P iłsudsh:ego k tóry  
zostanie ogłoszony w dniu j u ­
trze jszym .

P r e m je r  P iłsud ski udzielił  wy­
wiadu w poniedziałek wieczorem 
p. Miećlzińskiemu. Z d a je  się, że 
wywiad zastąpi d e k la rac ję  p ro­
gram ow ą rządu, o k tó re j  kurso­
wały wczoraj pogłoski. J a k  sły 
cliaó. w wywir.dz:e swoim p. P  1- 
sudsld przedstawi m oływy, które 
go skłoniły do ..stawienia się do 
dyspozycji  p. P rez y d e n ta ” i ob 
ję e ; a stanowiska szefa rządu. P o ­
nadto p p re m je r  wyhi«zezv po 
dobno swój pogląd na s y tu ac ję  
wewnętrzną j zewnętrzną k ra ju .

W  ciągu dzisiejszego południa 
na odcinku rządow ym  nie zaszły 
żadne znam.enniejsze w ydarze­
nia. T\ p rezyd ju m  rad y m in i ­
strów j w poszczególnych mim 
ster jaeh  praca  idzie w tempie nor 
malnym.

P .  p re m jer  P i łsu d sk i  urzędo­
wać będzie w P r e z y d ju m  R ad y  
M im  na 1-szem piętrze, a min. 
B e c k  obejm ie  dawny apartam ent 
p. B a r t la .

Centrolewu
W  związku z obecną sytuacja 

polityczną wszystkie kluby C en­
trolewu wezwały swych członków 
na zebram a walne, k tóre  odbędą 
się w niedzielę i w poniedziałek.

Z ebran ia  m aią  być peświęco 
ne głównie omówieniu organizo­
wanych przez C e n fr c P w  m a n k . '  
s tacy jn y ch  wieców w dn. 14- wrze 
śnia. i

Straszna tra^dja pad Szczerisan
7 młodych chłopców utonęło

poaczas p p * e ; a t d ż K i  l o r ^ s ś a ,
B E R L IN ,  26.8. W  p o b l iż u  p o r t u  

w  S z c z e c in ie  r y b a c y  z n a le ź l i  w 
p o n ie d z i a łe k  łó d k ę ,  w y w r ó c o n ą  
do g ó r y  d n e m ,  k tó r e j  k u rc z o w o

t r z y m a ł  s ię  j a k i ś  m ło d z ie n ie c .  
M ło d y  człow iek  o p o w ic d z :ał, że 
w r a z  z s i e d m iu  k o le g a m i

w s k u te k  s i ln e j  b u r z y  łó d k a  p r z e ­
w r ó c i ł a  s ię  i w s z y s c y  w p a d l i  do

n ą ł  n a  o t w a r t e  m o rze ,  g d y  n a g le
w y p ły -1  wody. J e m u  je d n e m u  ty lk o  u d a ło

Znowu katastrofa samocliota
Wóz uderza o słup telegraficzny

będzie  w dalszym cia^u, tak ja k  
d o ty ch cza s ,  p. P iłsudski.

Jed no  z dzis ie jszych  pism s a ­
n a cy jn y ch , o m a w ia ją c  zmianę 
rządu, dowodzi, że teraz dopiero 
p. P iłsudski „b ierze  na siebie  od­
po w ied z ia ln o ść" .  J e s t  to, oczy­
w iśc ie ,  m askow anie  daw no usta­
lonych faktów .

W  tym zakresie  nic się nie 
zmieniło, z w yiątkiem  tego chy­
b a ,  że ciężar tei odpow ied zia lno­
ści rośnie coraz bardzie j.

S .  S .

P A R Y Ż , 2 6 .  8 . W c z o r a j  na 
szosie, w iod ące j  do Perpignan, 

ponosić  w ydarzyła  się  s traszna k a tas tro ­
fa sam och od ow a. Autobus, w 
którym prócz szofera znajdow ało 
się je szcze  trzech pasażerów , 
ch cą c  w ym inąć na skrzyżowaniu 
dróg sam ochód  c iężarow y, ude­

rzył z ca łą  s iłą o slup te legraf icz­
ny.

W sk u te k  zderzenia dwie o s o ­
by zginęły, szofer zaś i jeden z 
pasażerów  odnieśli tak ciężkie 
rany, że w stanie bardzo groź­
nym odw ieziono ich do szpitala#

Masowe polary pionów
w  s o w i e t a c h

s ię  u c h w y c ić  łódk i ,  p o d c - a s  gd y  
k o le d z y  —  ch ło p c y  w  w ie k u  od 
p i ę t n a s t u  do o s i e m n a s t u  l a t  —  u-  
t o r G i  ( U ) .

W  Peru

i m t a ł  nawy rznti
P A R Y Ż , 26.8. J a k  d o n o s z ą  z L i ­

m y, w  P e r u  u tw o r z o n y  z o s ta ł  n o ­
w y  r z ą d  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
gen .  M a n u e l a  P o n c e .  P o  z rzec ze ­
n iu  s ię  w ła d z y  p rz e z  p r e z y d e n t a  
p a ń s t w a  p rz y s z ło  do zam ieszek ,  
p r z y e z e m  d w ie  o so b y  z o s ta ły  z a ­
b i te ,  a  k i l k a n a ś c i e  o d n io s ło  c ięż ­
k ie  r a n y .  (U )

Komornik w magistracie
R A D O M S K I M

A sy g n a iy  m ag is tra t w y s ta w ia ł b a r  pokrycia
R A D O M , 26.8. N ie p o k o ją c e  w i a j  c z a s a c h  za  g r u b e  p ie n i ą d z e .  M a- 

do m o śc i  o k a t a s t r o f a l n y m  s t a n i e ' s z y n ę  t ę  o s z a c o w a n o  na 5.000 zł., 
g o s p o d a r c z y m  m. R a d o m ia  w z m o - ; d a w a n o  j e d n a k  ty lk o  1000 zł. > 
g ły  s ię  zn ó w  w  o s t a t n i c h  d n i a c h 1
w  sp o só b  n ie b y w a ły  M ów i s ię  o 
z a w r o tn y c h  s u m a c h  d łu g ó w ,  n a l e ­
żno śc i ,  m ó w i s ię  o p e n s j a c h ,  k tó ­
re  p o d o b n o  je s z c z e  od k w ie tn i a  
w y p ła c a n e  s ą  n i e r e g u l a r n i e  (u -  
r z ę d n ic y  o t r z y m u j ą  p o d o b n o  po 
30 p ro c .  sw y c h  p o b o ró w ) ,  m ów i 
s ię  o m n o ż ą c y c h  s ię  w  z a t r w a ż a ­
j ą c y  sp o s ó b  l i c y t a c j a c h  i td .  i tp .

N ie d a w n o  n p .  m i a ł a  s ię  p o d o ­
b n o  o db yć  

licy tac ja  maszyny do liczenia. 
M a s z y n y  ts ,  n a w ia s e m  m ó w iąc ,  
zost,a ły s p r o w a d z o n e  w  o s t a t n i c h

O p is a n y  j u ż  j e s t  p o d o b n o  p rz e z  
k o m o r n ik a  i samochód i powóz i 
konie.

L ic zo n o  w ie le  n a  ć w ie rć  m il jo -  
n a .  j a k i e  w p ły n ę ły  cio k a s y  m ie j  
sk ie j  z p o w o d u  t r a n s a k c j i  z E l e ­
k t r o w n i ą .  N im  je s z c z e  t a  t r a n s a ­
k c j a  d o sz ła  do s k u tk u ,  p. Grzecz- 
n a r o w s k i  z a p e w n ia ł  w s z y s tk ic h  
so le n n ie ,  że c a ła  t a  s u m a  z o s t a n ie  
u ż y t a  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  pokry­
cie  zo b o w ią z a ń  b ie ż ą c y c h ,  
niezrealizowanych asygnat i n ie­

wypłaconych pensji.

bif o papiery po Ałtte m
K i o  o d z i e d z i c z y

LO N D Y N , 2 6 .  8 . ( A T E . )  W  
S zw ec ji  toczy się obecn ie  spór.

R»wo(urja w p iru
S i1ą1roA /an a miasn in ia  .n rszyd in ta

R Y G A , 26.S. ( A T E ) .  „ P r a w d a "  
d o n o s i ,  iż  ż n iw o m  te g o r o c z n y m

Podczas budowy mostu
40 EJrecwków wpadła da rzeki

W IE D E Ń ,  26.8. W  C z e c h o s ło w a ­
cji m i a ł  m i e j s c e  w p o n ie d z ia łe k  
p o d c z a s  b u d ó w  p ro w iz o r y c z n e g o  
m o s tu  n a d  r z e k ą  G r a n  p rzez  p io ­
n i e r ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h  w  p o b l i ­
żu  N o v e  Z a n k y  (S ł o w a c j a )  w y p a ­
dek, k tóry7 o m a l  n ie  skończy ł s ię  
s t r a s z n ą  k a t a s t r o f ą .

O k o ło  c z t e r d z i e s tu  ż o łn ie rz y  
z n a jd o w a ł o  s ię  w ła ś n i e  n a  m o śc ie ,  
g d y  w s k u te k  z b y tn ie g o  c ię ż a r u  
w i ą z a n i a  p ę k ły  i p io n i e r z y  w p a d l i

do w o d y  P o n ie w a ż  z p o w o d u  s i l ­
n y c h  d e szc zó w  s t a n  w od y  b y ł  b a r ­
dzo w ysok i ,  p o w s ta ł a  s t r a s z n a  
p a n i k a  w ś ró d  p o z o s t a ły c h  n a  
b r z e g u  ż o łn ie rz y ,  k tó r y m  po d łu ż ­
s z y c h  u s i ło w a n ia c h  u d a ło  s ię  j e d ­
n a k  u r a t o w a ć  to w a rz y s z y .

U rz ę d o w o  d e m e n t u j ą  w ia d o ­
m ość ,  ja k o b y  k i lk u  ż o łn ie rz y  u t o ­
nę ło .  Z a rz ą d z o n o  ś l e d z tw o  ce lem  
z b a d a n i a  p rz y c z y n y  w y p a d k u .

to w a r z y s z ą  m a s o w e  p o ż a ry  p lo ­
nów. P o d p a la c z a m i  s ą  w ło śc ia n ie ,  
k tó r z y  n ie  c h c ą  o d d a w a ć  zboża  
r z ą d o w i  po  c e n a c h  o f i c ja ln y c h .

R z ą d  p o w o ła ł  te ż  s p e c j a l n ą  k o ­
m is j ę  d la  z w a lc z a n ia  p o ż a ró w  n a  
w s ia c h .  K o m is ja  s t w i e r d z i ł a ,  że 
s t r a t y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  pożary  
zboża  i i n w e n ta r z a ,  w y n o s z ą  w 
j e d n y m  ty lk o  o k rę g u  m o s k ie w ­
sk im  10 m i l jo n o w  r u b l i ;  o p r a c o ­
w a ła  te ż  w n io se k ,  w  k tó r y m  ż ą d a  
z o r g a n i z o w a n i a  s p e c j a ln y c h  o d ­
d z ia łó w  p o l i c j i  w ie j s k ie j .

Z a d a n ie m  ty c h  o d d z ia łó w  b y ło ­
b y  c z u w a n ie  n a d  b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  m a g a z y n ó w  zb o ż o w y ch  
p r z e d e w s z y s tk ie m  w k o m u n a c h  
ro ln y c h  i g o s p o d a r s tw a c h  p a ń ­
s tw o w y c h .

B E R L IN , 2 6 .  8 . W e d łu g  o s ta ­
tnich wiadom ości  z Peru, w s to ­
licy kraju, Limie, tłum sp lądro­
w ał m ieszkanie zb ieg łego  prezy­
denta Legui i innych w ybitnych

o s o * * . . c i .  N owy rząd wydał 
rozkaz rozstrzelania w szystkich, 
którzy brali udział w p lądrow a­
niu. (U .)

Krwawe starcie
^ r r c ; f  s r  h i n d u f a ' t b ś

LO N D YN , 26. 8 . ( A T E . )  W  
m ie jscow o śc i  Sahap u r w okręgu 
Butni miało m ie jsce  krw aw e s f r -  
cie między p o lic ją  i tłumem hin­

dusów. P o l ic ja  usiłowała aresz­
tow ać mężczyzn, którzy wycinali 
lasy rządowe. Po obu stronach 
są ranni. Jeden z polic jantów  
przepadł bez wieści.

p a r r a  ę i n i h ?
czy ją  w ła sn o śc ią  je s t  pamiętnik 
Andree’go, choc iaż  nie w iadomo, 
czy w ogóle  dokument ten d o  33  
latach będzie mógł b yć  udcyfro- 
wany.

Do pam iętnika Andree’go zg ła­
sz a ją  p re te n s je :  szwedzkie to w a ­
rzystw o geograficzne  oraz a e ro ­
klub w G ótabo rgu . Jed en  z am e­
rykańskich koncernów  p raso­
wych zaproponow ał 100 tysięcy 
dolarów  za praw o publikac ji  p a­
miętnika. Szczątk i  A ndree’go 
w rócić  m ają  do S zw e c ji  na po­
kładzie krążow nika -  weterana 
„S v en sk su n d “ , który przed 
33  laty odw iózł w ypraw ę An- 
d rće ’go ze S z w e c ji  na Szp ic-  
berg.

Katastrofa fioletowa
P A R Y Ż , 26 . 8 . W  pobliżu s ta ­

cji  ko le jow ej P uyce  pod miastem 
P au  w P iren e jach  zderzył się 
w czora j p o c iąg  oso b o w y  z to w a­

rowym, przyezem kilkanaście  
w ozów  uległo zupełnemu rozbi­
ciu, a 21 o so b a  odniosła  ciężkie 
rany. (U . )

L«n jen śti-demokraci
D ziś  w p o łu d n ie  o b r a d o w a ł  w j -  

b r a n y  d n ia  10 s i e r p n i a  t y m c z a s o ­
w y  z a r z ą d  z w ią z k u  ł e g jo rd s tó w  
d e m o k r a tó w .  P rz e w o d n ic z y ł  o b r a ­
dom  p o se ł  A rc is z e w s k i .  W  w y n ik u  
o b r a d  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  o- 
g ło s z o n a  o d e z w a  do l e g jo n is tó w .
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? &  & d n i e  n i e  u s t a j ą !
Zemsta terorystów. —  Stanowiska społeczeństwa. —  Co piszą senatorzy? 

T « r o r y ś c ]  u k r a i ń s c y
spalili 2GO sadyb rusRicb!

SamoobronaL W Ó W , 26.8. ( t e l .  w ł . ) .  Św ieżo  
d o n o sz ą  z T a r n o p o ls z c z y z n y  o n ie  
s ł y c h a n e j  z b r o d n i  t e r o r y s t ó w .  U- 
b ie g łe j  so b o ty  d u c n o w ie ń s tw o  r u s  
k ie  u r z ą d z i ło  po  w s ia c h  p r o w o k a ­
c y jn e  ż a ło b n e  n a b o ż e ń s t w a  za 
b a n d y tę  P is e c k ie g o ,  k tó r y  z o s ta ł  
z a s t r z e l o n y  p o d  B ó b rk ą ,  j a k o  je  
d e n  z u c z e s tn ik ó w  n a p a d u  n a  a m ­
b u l a n s  po cz to w y .

J e d n a k o w o ż  lu d n o ś ć  r u s k a  w s i  
C z o r to w ice ,  H a r a s y m ó w  i W ie rz -  
b o w ie c  o św ia d c z y ła ,  że w  n a b o ż e ń  
s tw ie  za  n o to r y c z n e g o  b a n d y tę  u- 
d z ia łu  b r a ć  n ie  m oże .  Co w ię c e j—- 
lu d n o ś ć  ty c h  t r z e c h  w si z a p e w n i ­
ła, że o i le b y  te g o  r o d z a j u  n a p a ­
dy m ia ły  s ię  w  p rz y s z ło ś c i  p o w tó ­
rzy ć ,  b ę d z ie  w e s p ó ł  z p o l i c j ą  ś c i ­
g a ć  b a n d y tó w  i o d d a w a ć  ich  w 
r ę c e  s p r a w ie d l iw o ś c i .

W  o d p o w ie d z i  n a  to  ró ż n e  s e p a ­
r a t y s t y c z n e  o r g a n i z a c j e  r u s k i e  po 
s t a n o w i ły  s r o d z e  zem śc ić  s ię  n a  
lu d n o ś c i  t y c h  w s i  T o  t e ż  p o d p a ­
lono  j e  ze w sz y s tk ic h  s t r o n .  O g ó ­
łe m  s p ło n ę ło  d w ie ś c ie  o s a d  ch łop -  
sk ic h .  P o ż a r  w y r z ą d z i ł  w ie lo m il -  
jo n o w e  s t r a t y .

F a k t  p o w y ższy  j e s t  w y m u w n y m  
do w o dem , do  j a k i e g o  s t o p n ia  do 
sz ło  r o z p a s a n i e  i s a m o w o la  b a n -

T y m cz a s e m  podpalenia  i zhrod 
nicze zam achy  -w  M ałopolsce  
W s ch o d n ie j  nie usta ją .  Między 

dytów w Małopolsce w schodnie j,  innemi podpalono w  sob otę  s ter-

N ic  też  d z iw n eg o ,  że s p o łe c z e ń ­
s tw o  p o lsk ie ,  k tó r e m u  w ła d z e  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n ie  u m i e j ą  z a g w a r a n  
to w a ć  w a r u n k ó w  s p o k o jn e j  p r a c y ,  
m u s i  u c ie k a ć  s ię  do ś r o d k ó w  s a ­
m o o b ro n y .  O d czego  ro z p o c z ę to  w  
ty m  k ie r u n k u  a k c ję ,  ś w ia d c z y  
w iec  so b o tn i ,  k tó r y  o d b y ł  s ię  w  
T a r n o p o lu .  D r .  Ś w ir s k i  r e f e r e n t  
n a  ty m  w ie c u  p o d k re ś l i ł ,  iż b łęd -  
n e m  j e s t  tw ie r d z e n ie ,  j a k o b y  po- 
la c y  w  M a ło p o lsc e  w s c h o d n ie j  
b y l i  e l e m e n te m  n a p ły w o w y m .  W  
rz e c z y w is to ś c i  o s a d n i k a m i  s ą  t a m  
ru s in i ,  k tó r z y  n a p ły n ę l i  ze w s c h o ­
du  n a  w y lu d n io n e  p rz e z  n a j a z d y  
t a t a r s k i e  z iem ie .  P o l s k a  w  o b ro ­
n ie  t e j  z iem i, k tó r ą  u t r z y m y w a ła  
d o tą d  w ł a s n ą  k r w ią ,  u t r z y m a  i 
n a d a l  i p o t r a f i  w  j e j  o b ro n ie  k r w i  
n ie  p o s k ą p ić .  W  a k c j i  z a ś  t ę p i e ­
n i a  r u s k ie g o  s e p a r a t y z m u  s p o łe ­
c z e ń s tw o  p o ls k ie  w s p ó łp r a c o w a ć  
b ę d z ie  o w o cn ie  z w ła d z a m i  b e z ­
p ie c z e ń s tw a .

Zamachy nie ustala

D e k f * e !  n o m i n a c y j n y

N o w e g o  r z ą d u
Pan Prezydent R zeczy p osp oli­

tej podpisał  w dniu w czo ra jszy m  
po południu następ u jący  dekret:  

Do P ana  M arszałka Poiski 
Jó zefa  Piłsudskiego

w W arsz aw ie .  
M ianu ję  Pana  P rezesem  P a d y  

m inistrów i ministrem spraw  
w o jsk o w y ch .  R ów nocześn ie ,  na 
w niosek Pański,  m ianuję  pp. J ó ­
zefa B e c k ą ,  .p o d p łk  d yplom o- 

s w an ego  ministrem, S ła w o ja  F e -

Plastycznym obrazem bogactwa i 
piękna ziem polskich będzie zapowie­
dziana na wrzesień b. r. w siedź.bie 
Polskiego. Touring Kłubu, uroczej Ba­
gateli, Polska W ystaw a Turystyczna 
? udziałem Ministerstwa K!»mun,kacji, 
Monisterstwa Robót Publicznych i 
wszystkich szesnastu województw 
Rzeczpospolitej. W ystawę w lwiej 
części tworzą wspaniale eksponaty, 
które budziły szczery podziw szero­
kiego ogółu i licznych gości zagra­
nicznych na Międzynarodowej W ysta­
wie Komunikacji i Turystyki w Po­
znaniu, a  więc: panoramy najpięk­
niejszych okolic Polski, krajobraz i za 
bytki w  przezroczach, fotografiach i 

• artystycznych akwarelach St. Błoń­
skiego, plastyczne modele miast, bar­
wne kostjumy ludowe z całej Polski 
i artystyczny przemysł ludowy. Nie 
zapomniano też o propagandzie na­
szych zdrojowisk i uzdrowisk, jak 
również krajowego przemysłu pnd- 
rożnc-turystycznego. W ystaw a nie­
wątpliwie zainteresuje szerokie kota 
stolicy, a ze względu na swój charak­
ter dydaktyczny będzie celową i pou­
czającą rozrywką dla młodzieży szkol 
nej, w  której należy od lat najwcześ­
niejszych szerzyć zamiłowanie do tu­
rystyki i poznania piękna ziemi oj­
czystej.

kom.

T A D E U S Z  G L U 7 JŃ S K I

l ic jana  S k ład k o w skieg o , jen era ła  
brygady, ministrem spraw  w e­
w nętrznych, A ugusta Z a lesk iego , 
sen atora ,  ministrem spraw  za­
gran icznych , S tan is ław a Cara, 
a d w o k ata  —  ministrem sp ra w ie ­
d liw ości,  dr. S ław om ira  Czer­
w ińskiego —  ministrem wyznań 
relig i jnych  i o św iecen ia  publicz­
nego, dr. L eo na  Ja n ta -P o łc z y ń -  
sk iego —  ministrem rolnictwa, 
inż. E u g en ju sza  K w iatk o w sk ie ­
go, posła  do Se jm u R zeczy p o­
spolite j ministrem przemysłu 
i handlu, prof. di. Maksyrrrdjana 
M atak iew icza  —  ministrem robót 
p u blicznych A leksandra P ry s to -  
ra —  m inistrem pracy  i opieki 
społecznej ,  prof. dr. W ito ld a  S ta ­
n iew icza —  ministrem reform roi 
nych, inż. Ig naceg o  B o e rn e ra  —  
ministrem poczł i te legrafów  oraz 
pcrticzam  k ierow nictw o nuni- 
sterjum  skarbu Ignacem u M atu­
szew skiem u, posłow i nadzwy­
cza jnem u i ministrowi p ełn om oc­
nemu przy królewskim rządzie 
w ęgierskim .

W a rs z a w a ,  d. 2 5  sierpnia 
1930  r.

P rezyd ent R zeczy pospolite j  
( — ) Ig n acy  M ościck i .

Prezes  m inistrów 
Jó z ef  P iłsudski.

L is ta  nowego rządu nie zaw ie­
ra nom m ncji  m inistra  k o n m n ‘ka- 
c i i. D o w iad u jem y  się. że n om ina­
c ja  nastap i  po powrocie już. 
.M fonsa Kiil ina z kurac ji -  M in i ­
strem  lego  rcsoHu mianow any 
będzie, zgodnie z oświadczćiłieni 
M arsz a łk a  P iłsud skiego , iż me 
zainieiza on czynić zmian w 
składzie gabinetu —  inż. Kflhn.

ly o w sa  w  D anilczaeh (pow . ro- 
h a ty ń s k ie g o ) . T rz e c h  podpala- 
czów  ujęto i osadzono w w ięzie­
niu. D alszy ch  podpaleń d ok on a­
no w p o w ia tach :  bóbreckim ,
przem yślańskim  i lw ow skim , w y ­
rząd za jąc  znaczne szkody. W s z y ­
stkie te podpalenia  są  dziełem 
organizac j i  sabotażu.

P ra sa  ruska, p rzed ew szyst-  
kiem zaś lw ow skie  „ D iło “ , k o­
m entu jąc  zapowiedź a kc ji  sam o­
obrony ze strony ludności pol­
skie j,  nazyw a je  , ,p izy g o to w a - 
niem do po grom u '1 i usiłuje  
uspraw iedliw ić  bandytyzm  U O. 
W . ,  o sk a rż a ją c  jed nocześn ie  mło­
dzież polską  o to, że podjudza do 
ek scesów  i aw antur po g rom o­
wych. f

Jed nocześn ie  , ,D iło“ zarzuca, 
żc P o la cy  krzyw dzą rusinów, po­
zamykali bowiem szkoły, które 
istniały za cz asó w  au str jack ich , 
cofnęli su b w e n c ję  różnym insty­
tucjom ruskim i t d.

Niesłychane wystpierie
sanacyjnego pisma

Stosunki w  M ałop o lsce  W s c h o  
dniej dały „ G a z e c ie  P o lsk ie j"  
asum pt do tego, by w y stąp ić  w 
imię sw oiste j „ rac j i  s ta n u "  prze­
ciwko akc ji  po lsk iego  społeczeń­
s tw a k resow ego. M iędzy innym 
np. „ G a z e ta  P o l s k a "  oskarża  
polskie społeczeństw o o to, że 
w yw ołało  „ b r a to b ó jc z ą "  w o jnę  
dom ow ą, bo tak nazyw a „ G a z e ­
ta P o ls k a "  walki w r 191 8  w 
obronie  L w o w a .  W  ten sp osób  
mówi o s tosunkach  p o lsk o-ru ­
skich organ rządow y w chwili,  
gdy czynniki ruskie w y tw arza ją  
dziś taką sam ą sytuac ję ,  ja k ą  
przeżyliśmy już raz przed dw u­
nastu laty.

O m a w ia ją c  to w ystąp ienie  
„ G a z e ty  P o ls k ie j" ,  dzisiejsza 
„ G a z e ta  W a r s z a w s k a "  zapytu je :  
ąCzyż nie je s t  to w y ra ż n a .z a eh ę-  
ta do „w alki z elementem pol­
s k im " ?  A pisze to organ, którego 
naczelny redaktor d esygnow any 
je s t  na wojew.odę lw ow sk ieg o ! 
T a k  myślą ci, którzy narzu ca ją  
się społeczeństw u polskiem u na 
kierow ników  a k c ji  sam oobrony. 
Dokąd nas zaprowadzi ta o b łą ­
kana „ ra c ja  s ta n u " ?

Skoro  „ G a z e ta  P o ls k a "  może 
z a ją ć  w stosunku do sp o łeczeń­
stw a polskiego takie s tanow isko , 
że jem u w łaśnie  przypisu je  winę 
krw aw ych zam achów , których 
widownią je s t  ob ecn ie  M a łopol­
ska w schodnia , czy można dzi­
w ić  się rusinom, jeś l i  tw iefdzą to 
sarno?

C hłodno
Dziś w P olsce  przeważnie poj  

chmurno, na zachodzie i południu 
pogodnie.

T em p eratu ra  o godz. 8-e j rano 
w yn osiła :  w W arszawie, Pińsku, 
Brześciu , po 13 st,, we Lwowie, 
Poznaniu, K ielcach , Białym stoku, 
Suw ałkach  i Cieszynie po 14 st.,  w 
Krakowie, W ilnie, Lublinie , T o ru ­
niu i D ęblinie  po 15 st.,  w Gdyni. 
Grudziądzu, Przem yślu i Pucku 
po 16 st.,  w Zaleszczykach i K ry ­
nicy  po 17 st.  W  Hali G ąsienico­
wej 5 st., w Morskiem Oku 6 st.,

Insvwscil
Jeden z posłów ruskich, P a li -  

jów , zabiera  w tej spraw ie głos 
w piśmie „N ow yj C z a s " .  P isze  
on, że je s t  możliwe, iż zam achy 
sabo ta żo w e  są napraw dę robotą 
U O. W .,  natom iast w yd aje  się 
rzeczą n iepraw dopodobną, by 
aktów  podpaleń dokonyw ała  rów 
meż ta o rg an izac ja .  N ajpew nie j 
powoden. tych pożarów  je s t  oko­
liczność, że ziemianie nie m ogą 
sprzedać w warunkach obecnych  
zpoża. D latego  w łaśnie  p odpala­
ją  je ,  a b y  z tow arzystw  ubezpie­
czeniow ych p o b ra ć  w ysokie  su­
my asek u rac j i .

O brzydliw a insyn uac ja  P a l i je -  
wa nie w y m ag a kom entarzy

Dzisiejsze pisma poranne
d o n o s z ą , ż e :

P O  ZAM ACH U W  K O W N IE
p o l i c ja  d o k o n y w a  d a l s z y c h  a r e s z ­
to w a ń .  M ięd zy  in n y m i  a r e s z t o w a ­
no  d w u  b. a d j u t a n t ó w  W a ld e m a -  
r a s a .  O g ó łe m  a r e s z tó w  a n o  d z ie ­
w ię tn a ś c i e  osób.

N IE M C Y  N A P A D L I  
w  S z c z y tn ie  n a  w y c iec zk ę  p o l ­
sk ic h  s t u d e n t ó w  z C z e c h o s ło w a ­
cji .  B o jó w k a  n ie m ie c k a  n a p a d ł a  
n a  h o te l ,  w  k t ó r y m  wycic.<-zka z a ­
m ie s z k a ła ,  i d o b i j a ł a  s ię  do d i z w i  
p o sz c z e g ó ln y c h  n um eró w ' P o n i e ­
w a ż  d rz w i  b y ły  z a b a r y k a d o w a n e ,  
w ięc  a w a n t u r n i c y  w o ła l i  ty lk o :  
„ p o ls k ie  p sy ,  m u s ic i e  w  dz ie s ięć  
m i n u t  o p u ś c ić  m ia s to " .

Ż ą d a n ie  p o m o cy  p o l i c j i  o ra z  
s p i s a n i a  p r o t o k u łu  p o z o s t a ło 1zu- 
p e łn ie  b ez  s k u tk u .  T o  t e ż  w y c ie c z  
k a  z m u s z o n a  b y ła  o p u ś c ić  S z c z y t­
no.
N A  K O N F E R E N C J Ę  R O L N IC Z Ą
m ię d z y n a ro d o w ą ,  z w o ła n ą ,  j a k  
w ia d o m o ,  ‘do W a r s z a w y ,  p r z y b y ła  
d z iś  p i e r w s z a  d e l e g a c j a  w ę g i e r ­

sk a .  S p o d z ie w a n y  j e s t  te ż  p r z y ­
j a z d  l i c z n y c h  d z ie n n ik a r z y  z a g r a ­
n ic z n y c h  

K A T A S T R O F A  W  K O P A L Ń 1 
m i a ł a  m ie j s c e  n a  Ś lą s k u  G ó rn y m  
w  N o w e j  W si ,  g d z ie  z a w a l i ło  s ię  
k i l k a  c h o d n ik ó w .  P i ę c i u  g ó r n i ­
k ów  o d n io s ło  r a n y ,  d z ie w ię c iu  z a ś  
z o s ta ło  z a s y p a n y c h  D o tą d  n ie  zdo 
ła n o  w y d o b y ć  s z e ś c iu  o f i a r  m a ł a  
te ż  j e s t  n a o z i e j a  z a c h o w a n ia  ich  
p r z y  życ iu .

T R Ą D  S Y B E R Y J S K I  
z a c z y n a  g r a s o w a ć  w  pow . szczu -  
czy ń sk im  (w o j  b ia ł o s t o c k ie ) .  W ła  
dze  s a n i t a r n e  n a k a z a ły  n a ty c h m i a  
s t ó w ą  iz o la c ję  c h o ry c h .

B O H A T E R S K A  M A T K A  
p o d c z a s  p o ż a r u  w  T o r u n iu ,  n ic  
m a j ą c  z u p e łn i e  o d w ro tu ,  w y r z u c i ­
ł a  z t r z e c ie g o  p i ę t r a  n a  d r u g i e  
n a j p i e r w  p o śc ie l ,  p o te m  n a  tę  p o ­
śc ie l  w y r z u c i ł a  dz iec i ,  w re s z c ie  
w y sk o c z y ła  s a m a .  D z iec i  n ie  p o ­
n io s ły  s z w a n k u ,  n a t o m i a s t  m a t k a  
p o d c z a s  sk o k u  z ł a m a ła  no gę .

Nowe ahty prowokacji
z e  s t r o n y  U .  O .  W ,

KipMe podnłM ti Tnrnppolu
L W Ó W , 2 6 .  8 (T e l .  w ł .)  O r-  w nocy z 19 na 20  zosta ł  p o rąb a -  

g an izac je  ruskich bandytów  w ny na drzazgi. Istnieje  pew ność,
ze tego w strętnego zam achu do­
konała również U. O. W , W  k aż­
dym razie podczas uroczystości

T arno polu  dopuściły  się  han ieb ­
nej p ro w o kac ji  w związku z w ie­
cem, jak i  się  odbył w tarnopol­
skim „ S o k o le " ,  na którym uchw a 
łono konieczność  samoołwony 
przed gw ałtam i i sabotażem  U. 
O. W .

M ianow icie  w  nocy  2 soboty  
na niedzielę pod stodołą  parocha 
tarnopolskiego,1. * G ro m nick ieg o , 
który  je s t  znanym ze sw ego wro­
giego stosunku do P olak ów , b o -  
ow cy ruscy  podrzucił, butelkę z 

benzyną oraz popalone płachty, 
ch c ą c  w ten sposób  dać do zro­
zumienia, że P o la cy  przygotow y­
wali zam ach.

N aw iasow o trzeba dodać, że 
paroch Grom nicki,  na jw ięk szy  
po lak ożerca  w T arnopolu , c ie ­
szył się przy jaźnią  ob e cn eg o  w o­
je w o d y  krakow skiego , K w a ś n h w  
skiego, gdy ten baw ił  je sz cze  w 
Tarnopolu

N aogół w T arno polu  panuje, 
po wstrętneni zbezczeszczeniu  
przez rusinów nagro bk ó w  pol­
skich, n iebyw ałe  podniecenie. 
T a m te js i  m oło jcy  o b aw ia ją  się, 
że sprow okow ane społeczeństw o 
polskie weźm ie od w et za n ieusta­
ją c e  p ro w o kac je .

O strasznym  akcie  b arb arzy ń ­
stw a donoszą z g łębokie j pro­
wincji.  M ianow icie  połączóńe or- 
g a m z ac je  T .  S . L. we w siach 
K rasów ka i T y c z k ó w  urządziły 
w swoim czasie  ob chód  dziesię­
ciolecia  „Cudu nad W i s ł ą "  i na 
pam iątkę zw ycięstw a polskiego 
nad bolszew ikam i ufundowały 
ładny krzyż dębow y, opatrzony 
odpowiednim napisem . Krzyż ten

po św ięcen ia  krzyża stali na ubo­
czu uczniow ie-rusini którzy od­
grażali  się, że krzyż długo nie 
postoi.

A WIĘC WE WIÓREK

O  1 - s z e j  w  n o c y
rozpoczyna slą ra:d ilałej Ententy i Polski

Godz. 22°Ę 
„Pi aw da 

o R obinsonie 
C ruzoe”

W c z o r a j  o g o d z in ie  8 -e j  r a n o  
K o m is ja  S p o r t o w a  A e r o k lu b u  Pol 
sk i  o d b y w a ła  n a  l o tn i s k u  n a  Mo 
k o to w ie  k o n t r o l ę  i w a ż e n ie  zg ło ­
s z o n y c h  do R a j d u  M a łe j  E n t e n t y  
i P o l s k i  sam o lo tó w .

W  o s t a tn i e j  c h w i l i  z d e c y d o w a ­
no, że s t a r t  do lo tu  o k rę ż n e g o ,  k tó  
r y  o d b ęd z ie  s ię  d z iś  w n o c y  o g o ­
d z in ie  1-ej, m ie ć  będz ie  m ie j s c e  
n a  lo t n i s k u  w  M o k o to w ie  n ie  z a ś  
n a  O k ę c iu  ja k  p ie r w o t n ie  p r o j e k ­
to w a n o .  Z a r z ą d z e n ie  to  m a  n a  ce ­
lu  u m o ż l iw ie n ie  p u b l i c z n o ś c i  
p r z y j r z e n i a  s ię  t e m u  c ie k a w e m u  
m o m e n to w i  k o n k u r s u .  W e jś c ie  
b e z p ła tn e  d la  p u b l i c z n o ś c i  n a  lo t ­
n is k o  c y w i ln e  ty lk o  od T o p o lo w e j .

W  zw ią z k u  z o d m o w ą  r z ą d u  n ie  
m ie c k ie g o  n a  p r z e l o t  s a m o lo tó w  
n a d  o d c in k ie m  60 k i lo m e t ro w y m  
t e r y t o r j u m  n ie m ie c k ie g o ,  t r a s a  e- 
t a p u  L w ó w — P r a g a  z o s t a ł a  zm i >- 
n io n a  p rz e z  s t w o r z e n ie  d o d a tk o ­
w e g o  p u n k t u  k o n t r o ln e g o  n a  p tn  
w sc h .  od C ie sz y n a .  P u n k t  t e n  oz 
n a c z o n y  b ę d z ie  d u ż y m  b ia ły m  
k rz y ż e m . W  c ią g u  p ie rw s z e g o  
d n ia  lo tn ic y  m u s z ą  p r z e b y ć  t r a s ę  
W a r s z a w a  —  L w ó w  —  C ie sz y n  —  
P r a g a  —  Z a g r z e b  —  B e lg ra d ,  d łu  
g o śc i  1891 8 k i l o m e t ró w .  T e r m i n  
n a jp ó ź n i e j s z y  l ą d o w a n i a  w  B e l ­
g r a d z i e  u p ły w a  j u t r o  o g o d z in i e  
11-ej w ie c z o re m .

S t a r t  n a s t ą p i  w k o le jn o ś c i  lo-
I* ! s o w a n ia  d o k o n a n e g o  w  so b o tę  

; p rz e z  M ię d z y p a ń s tw o w e  J u r y  Lo- 
j t u .  W  w y p a d k u  n ie  w y s t a r t o w a ­

n ia  w  n a k a z a n y m  c z a s ie  p o w to r n y

s t a r t  o p ó ź n io n y c h  s a m o lo tó w  m o ­
że n a s t ą p i ć  w  k o le jn o ś c i  p o s i a d a ­
n y c h  n u m e r ó w ,  po  w y lo c ie  w s z y s t  
k ic h  z a w o d n ik ó w .  J a k o  c z a s  l ą d o ­
w a n i a  n a  l o t n i s k a c h  u s t a l o n y  zo­
s t a j e  m o m e n t  d o tk n ię c ia  p r z e z  s a ­
m o lo t  z iem i

P o  d o k o n a n e m  z a o p a t r z e n iu  w, 
m a t e r j a ł  p ę d n y ,  s m a r y  i w o d ę  i po  
z a p u s z c z e n iu  s i l n i k a  p r z e z  z a ło g ę  
K o m is a r z  s p o r to w y  u s t a l a  c z a s  
s t a r t u .  R e p a r a c j a  i d o k a p e to w a -  
n ie  s i l n i k a  w  c z a s ie  b r a n i a  m a -  
t e r j a ł ó w  p ę d n y c h  n ie  s ą  d o zw o ­
lone .

N a  t r a s i e  p ie r w s z e g o  d n ia  l o t u  
lo t n i c y  n ie  s ą  o b o w ią z a n i  do  l ą ­
d o w a n ia  n a  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n ­
k t a c h  k o n t r o l n y c h :  L w ó w ,  C ie ­
szyn ,  Z a g rz e b .  O g r a n i c z ą  s ię  o n i  
j e d y n i e  do p r z e lo tu  n a  w y so k o śc i  
100 m e t r ó w  n a d  lo t n i s k a m i  k o n ­
t r o ln y m i ,  p r z y c z e m  z r z u c ą  m e l d u ­
n e k  c ię ż a rk o w y  do k o ła  z n a p i s e m  
n a z w y  lo tn ik a .  W r a z i e  l ą d o w a n ia  
n a  l o tn i s k u  k o n t r o ln e m  c z as  p o ­
b y tu  n a  t y c h  lo t n i s k a c h  w l ic z o n y  
b ęd z ie  w  cz a s  lo tu .

W  c z a s ie  lo tu  d o z w o lo n e  s ą v 
w sz e lk ie  n a p ra w y '  p o l e g a j ą c e  n a  
w y m ia n ie  częśc i ,  k tó r e  z o s t a ły  z a ­
b r a n e  n a  so m olo t ,  j a k o  c i ę ż a r  u ż y ­
te c z n y  N a t o m . a s t  n ie d o z w o lo n e  
s ą  n a p r a w y ,  m o g ą c e  w p ły n ą ć  n a  
z m ia n ę  r e g u l a c j i  p ła t o w c a .  W y ­
m i a n a  Ś m igie l  n ie  j e s t  d o zw o lo na

W  r a j d z i e  ty m  b io r ą  u d z ia ł  24 
s a m o lo ty  w r a z  z z a ło g ą  z ło żo n ą  z 
48 n a jd z i e ln i e j s z y c h  lo tn ik ó w  
p a ń s t w  M a łe j  E n t e n t y  i P o is k i .

511

P O W I E Ś Ć

—  P i ę s e t  i t y s i ą c !  —  z aw o ła ł .
B r a k ło  l i c z m a n ó w ,  w ię c  j e d e n  z B a n o w s k ic h  

s p i e s z n ie  p o d a ł  m u  o łów ek.  K a z ik  n a p i s a ł  su m ę  n a  
b i le c ie  w iz y to w y m  i w łoży ł  do  p u l i .

—  'Mnie ju ż  n ie m a  —  o ś w ia d c z y ł  s t a r s z y  Bu- 
n u w sk i ,  r z u c a j ą c  k a r ty .

Z o s ta l i  t e r a z  w e  d w ó ch .  K a z ik  ro z p ło m ie n io n y ,  
a  G a rd e c k i  n a  p o z ó r  sp o k o jn y .

F i lo z o f  s i ę g n ą ł  po b i l e t  i p i s a ł  coś n a  n im . C is­
n ą ł  go  do p u l i .

—  T y s ią c  i p ię ć  ty s ię c y .
W  K a z ik a  j a k b y  u d e r z y ł  g ro m .
—  I t e m u  n a w a l i ł a  k a r t a  —  p o m y ś la ł ,  p e łe n  e- 

w.ocji.
N a s i l i ł  w s z y s tk ie  w ła d z e  u m y s ło w e .  W o k o ło  za ­

p a n o w a ła  c i s z a  ś m i e r t e l n a  i n ic  n ie  p r z e s z k a d z a ło  
m u m y ś le ć .

M a m  c z w ó rk ę  z k ró l i  i a s a  p ik ,-— ro z w a ż a ł ,  —  
Co może m ieć  G a r d e c k i?  J a k ą ś  czw órk ę ,  g o r s z ą  od

m o je j ,  albo...  p o k e r a !
Z w y s i łk ie m  p r z y p o m n ia ł  sob ie ,  że f i lo z o f  k u p o ­

w a ł  t r z y  k a r t y .  M ia ł  w ię c  c h y b a  p a r ę ,  bo  b e z  t e ­
go  n ie  d o d a w a łb y  d w u s tu  z ło ty c h  o tw a r c i a .  D o k u ­
p i ł  z a te m  do czw ó rk i ,  ch o ć b y  cz w ó rk i  da m  i z d a je  
m u  s ię  że t r i u m f  p e w n y .  N ie  m o że  m ie ć  p o ite ra .

O d z y s k a ł  sp o k ó j .  P o s t a n o w i ł  d o d a ć  p ię ć  ty s ię c y  
i ż a m k n ą ć  g rę .

S p o j r z a ł  h a  t w a r z  G a rd e e k ie g o  i u d e r z y ł  go je g o  
u ś m ie c h  p r o w o k u ją c y  i s z y d e rcz y .

—  C zem u p a n  s ię  ś m ie j e ?  —  z a p y ta ł  zły.
—  D o m o ic h  m a r z e ń  -—  o d rz e k ł  f i lo z o f  i n ie  

p r z e s t a w a ł  s ię  u ś m ie c h a ć .
K a z ik  z f u r  j ą  p o r w a ł  sw ó j  b i l e t  ze s to łu  i d o p i ­

sy w a ł  n e rw o w o .
—  P ię ć  ty s ię c y  i d z ie s ięć  t y s ię c y !  —  k rz y k n ą ł .
Z ro b i ło  s ię  m a łe  z a m ie sz a n ie .  B r a c i a  B a n o w s c y

w s t a l i  z k rz e s e ł .
■— P ro s z ę  p a n ó w  —  to  za o s t r o  —  odezw a!  s ię  

s t a r s z y .
F i lo z o f  w z r u s z y ł  r a m io n a m i ,  j a k b y  ty m  g e s t e m  

u c h j l a ł  s ię  od o d p o w ie d z ia ln o śc i .
—  P r z e c i e ż  m i  w o ln o  —  o d rz e k ł  K az ik  p o r y w ­

czo.
G a rd e c k i  u ś m i e c h n ą ł  s ię  z p o b ła ż l iw ą  w y ższo ­

śc ią .
—  I s to tn i e  w o ln o  p a n u ,  lecz  to  za  d ro g o  n a  n a ­

sze  k ie s z e n ie .  M oże p a n  w y c o fa  t ę  o s t a t n i ą  s t a w ­
k ę ’

—  U n ie w a ż n i j m y  c a ł ą  g r ę ,  z a n im  o d s ło n ic ie  
k a r t y  z a p r o p o n o w a ł  m ło d sz y  B a r a n o w s k i .

—  O, n ie !  —  o d m ó w ił  K az ik .  S to i  d z ie s ięć  t y ­
s ięcy .  Czy  p a n  d o d a j e ?

W y k o n a ł  r ę k ą  r u c h ,  j a k b y  p r z y g o to w y w a ł  s ię  do 
z a b r a n i a  p u l i .

F i lo z o f  s i ę g n ą ł  no  b i l e t  i p i s a ł  R z u c i ł  n a  s to i .
—  D o d a ję .  Co p a n  m a ?
K a z ik  ś m ia ło  w y ło ż y ł  k a r t y  n a  s tó ł .
—  C z te ry  k ró le .
F i l o z o f  u ś m i e c h n ą ł  s ię .
—  M am  p o k e r a  od  tv a le ta .
—  To n ie  s ł y c h a n e !  N ie s ł y c h a n e !  —  w o ła l i  b r a ­

c ia  B a n o w s c y .  —  K u p o w a ł  p a n  p r z e c ie  t r z y  k a r t y .
—  Z a c h o w a łe m  sob ie  w a l e t a  i d z ie s ię tk ę  k a r o  i 

d o k u p i łe m  r e s z tę .  P i e r w s z y  r a z  w  ż y c iu  u d a ło  m i 
się.
Z a g a r n ą ł  p u lę  i d w a  bilety. P a d a r ł  własny. O b li­
czy ł z o b o w ią z a n ia  K a z ik a .

—  S z e s n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h  —  o ś w ia d c z y ł  zi­
m n o .  —  P a n o w ie  ś w ia d k a m i ,  że to  n ie  m o ja  w in a .

Z U kłonem  w r ó c i ł  K a z ik o w i  b i le t
K a z ik o w i  h u c z a ło  w  g łow ie .  N ie  m ó g ł  w y k r z tu ­

s ić  s ło w a .
—  M oże  sk o ń c z y m y ?  —  o z w a ł  s ię  G a rd e c k i .
N ik t  n ie  z a p r o t e s to w a ł .

K a z ik ie m  m io ta ły  b e z u s t a n n e  d re s z c z e .  Z n a j ­
w y ż sz y m  t r u d e m  o p a n o w a ł  d r ż e n i e  r ą k .  B y le  n ie  
d a ć  p o z n a ć  lu d z io m , że z d r u z g o t a n y !

—  C zem  z a p ła c i s z ?  —  u r ą g a ł  m u  g ło s  ro z s ą d k u .
P o w io d ło  m u  s ię  w re s z c i e  n a r z u c i ć  so b ie  s w o ­

b o d n y  w y g lą d .  S p o j r z a ł  n a  z e g a r e k  w is z ą c y  n a  
śc i a n ie .

— D z ie s ię ć  m i n u t  po  j e d e n a s t e j  —  rz e k i ,  z w r a ­
c a j ą c  s ię  do  f i lo z o fa .  — N a j d a l e j  j u t r o  o t e j  n o rz e  
o t r z y m a  p a n  s w ą  n a le ż n o ś ć .  S ło w o  h o n o r u .

—  M og ę  c zek ać  z n a c z n ie  d łu ż e j  — o ś w ia d c z y ł  
G a rd e c k i  z a a m b a r a s o w a n y .

—  N ie c h  p a n  m i  n ie  u b l i ż a !  —  o d p a r ł  K a z ik  z 
g o d n o ś c i ą  —  D a łe m  s ło w o  h o n o r u

B a r a n o w s c y  ty m c z a s e m  ro z l ic z y l i  l i c z m a n y .  W  
r e z u l t a c i e  K a z ik  o t r z y m a ł  k i l k a d z i e s i ą t  z ło ty ch .

W z ią ł  p ie n i ą d z e  m a c h i n a ln i e ,  p o ż e g n a ł  s ię  z obu 
b r a ć m i  i w y s z e d ł  r ó w n y m  k ro k ie m ,  D o p ie ro  n a  
s c h o d a c h  z a c h w ia ł  s i ę  i c a ł ą  s i ł ą  w s p a r ł  s i ę  n a  
p o rę czy .

—  P i ł e m  za  w ie le !
N awet wobec siebie  nie  ch c ia ł  się  przyznać do 

pogromu,
S ia d ł  do d o ro żk i  i p o j e c h a ł  do d o m u  W  u b r a ­

n iu  r z u c i ł  3ię  n a  łóżko.
T e r a z  d o p ie ro  o g a r n i a ł  g o  lęk.
— Co ro b ić  ? Co ro b ić  ? —  s z e p t a ł  b e z ra d n ie .

(d c. n.)
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NAJSTRASZNIEJSZE JES1 ŻYCIE DUCHO W1EŃS1WA...

Golgota duciicwieiistFa
w sowieckiej Rosji

(Od w łas n eg o  ko re sp o n d e n ta  „AB C")
M oskwa, 20 s ie rp r ia .

Najuboższa fcl?sa
S tra s z n e  jes t  życie w R o s j i  so­

w ieckie j  d la  tych  k a te g o r j i  lu 
dzi,  k tóre  w R o s j i  przedrewolu­
c y jn e j  za jm o w a ły  uprzpwilejo- 
w a a e  stanowisko. A  z tych  kafe- 
g o r j i  najstraszniejszem jest ż y ­
cie duchowieństwa wogóle, i  pra- 
toosła/umego w  szczególności.

T e g o ro czn y  czterotygod niow y 
odpoczynek  pośw ięciłem  o b ja z ­
dow i pewnego położonego bardzo 
d alek o  od wszelkich przem ysło­
w y ch  lub  hand low ych  centrów, a 
w ięc  g łuchego zak ą tk a  p ro w in­
c jo n aln eg o . U ro d z iłe m  się tam.

kolw iek  ze zna jom ych , d a ję  się 
pieniądze i prosi s i ę : k u p  mi te ­
go a tego. Ale w ten sposób moż­
na ku p ić  ty lk o  ta k .e  arty k u ły ,  
k tó re  są sprzedaw ane bez k a r  
tek. J e s t  ich coraz m n ie j .  Czego 
na jw ięce j  potrzeba, to  ty lk o  na 
k a r tk i .  A  k a r te k  m y duchowni

nych pow odów  bez  funkcji .
W y ż e j  były  rzeczy p o w a żn ie j­

sze . A oto drobiazgi.

Bez kolejkiprawo...
P rzed staw ic ie le  w ładzy i w o­

góle  s tuprocentow i komuniści

w śc is lem  znaczeniu tego słow a,
—  w szystko to przechodzi tym 
miłym m łodzieńcom  bezkarnie .

—  Życie  nasze je s t  okropne!
—  rnówił do mnie ze łzami w o-  
czach  pewien stary  „b a tiu szk a " ,  
który czterdziesty  rok jes t  pro­
boszczem  w sw o je j  paraf ji .  —

jesteśm y pozbawieni. Taic ie  je s t  [ e k i Popom nie podają .  W  ogon- T a k  okropne, że ci, co  nie  o o s e r  
z t k a c h  przy okienkach  poczto-  w u ja  te g o  ż ycia  o so b iśc ie .  ni<nasze ż y c ie .

Podatki...
R a jo k u te cz r ie jsz em  narzędziem  

.gnębienia duchowłeńsl wa są  po­
datki-

wosławnego księdza na p a r a f j i  
wynos1’ 500— 600 rubli.  W szy scy  
o tem wiedzą. W u d z a  o tem  i 

npęd zdom  dzieciństwo. M am  tam  VT]a a 7C. A le  f in in sp ek to r  (in-

przy okienkach  po czto­
w ych , przy k asach  ko le jow y ch  i 
w szelkich innych, na przystan­
kach  tram w a jo w y ch  każdy może 
stan ąć  przed duchow nym , gdyż 
p raw o k o le jk i  jem u rów nież nie 
przysługuje . Na ulicy duchowni 

_  . bardzo często  są atakow ani
Przeciętny ^roczny zarobek p ra  przez „ k o m so m o lcó w ".  N ie s m a ­

czne żarciki,  w ym yślanie  od o -  
s tatnich  słów, a czasem  i oplucie

w ują te g o  ż ycia  o so b iśc ie ,  nie 
m o gą , nie  są  w  stanie  u św iad o­
m ić  sob ie  te j  jego  okropności .

T a k  je s t  w rzeczy sam ej.  T r z e ­
ba , rzeczyw iście ,  widzieć  o so b i­
śc ie  to w szystko , ażeby  mieć 
praw dziw e po jęc ie  o s traszne j,  
l iczące j ju ż  dziesięć lat Golgocie  
d uchow ieństw a p raw osław nego 
w czerw onej R os ji .

Old Friend.

Głód o CUMA łsr
w d z i & j a c h  ludckości 

Głosi sp raw o zd an ie  am e ry ka ń sk ieg o  kom itetu1
pom ocy

W  St.  Zjednoczonych, is tn ie je  
s p e c ja ln e  towarzystwo pombcy 
dla Chin. Ogłosiło ono obecnie 
sprawozdanie, z którego wynika, 
że giód, który sroży się  w Chi­
nach, je s t  n a js t ra s z n ie js z ą  k lęs­
ką, ja k a  ten k r a j  nawiedziła, kto 
wie naw et czy ludzkość kiedykol­
wiek trap iona była nieszczęściem 
tak  olbrzymich rozmiarów.

O ogromie nieszczęścia , które 
dotknęło Chiny, n a j le p ie j  świad­
czą cyfry . W  pewnej wsi Chin pół­
nocnych, m a ją c e j  2500 m ieszkań­
ców, pozostało przy życiu zaled­
wie 800 osób; wszyscy inni zmarli 
śm iercią  głodową.

P osucha, t r w a ją c a  ju ż  całe  m ie­
s iące , dala się tak dalece we zna­
ki, że na  olbrzymiej przestrzeni 
urodzaje  zupełnie niem al przepa­
dły. W  pro w inc ji  Szansi ogrom 
nieszczęścia  spotęgowała jeszcze

okoliczność, że c ierp iące  również 
głód oddziały wojskowe rekwiro- 
wały lub też rabowały wszystko, 
co tylko znalazły na sw ej drodze.

Z 6 miljonów mieszkańców w 
północnych Chinach równo dwa 
m iljony ludzi zginęły śm iercią  
głodową. W  jednem  tylko m ieście  
L ian , m a jącem  200 tysięcy  ludno­
ści, w ciągu m iesiąca  zmarły czte­
ry  tysiące  ludzi z głodu. Całe 
wsie, z których n ie jed na  liczyła 
po kilka  tysięcy mieszkańców, po- 
vcymierały. Kto z ich ludności u- 
trzymal się jeszcze przy życiu, 
zawdzięcza to jedynie  okoliczno­
ści, że zawczasu wywędrował do 
okolic, gdzie k lęska  głodu nie tak  
bardzo dawała się  we znaki.

N ic dziwnego, że na  takiem tle 
szerzy się  zaraza, k tóra  kosi rów­
nież tysiące  of iar .

sporo krew nych . J  szcze więcej 
m i ły c h  sercu grobów. M am  dużo 
p rz y ja c ió ł .  M iędzy  inmuni, wśród 
duchow ieństw a. P ostanow iłem  
w ięc, zbadać „k w est ję  duchow­
ną.” na m iejscu .

J e ż e l i  w obecnej R o s j i  może 
b y ć  mowa o podziale  ludności 
na k lasy , duchowieństwo p raw o­
sław ne je s t  klasą najuboższą.
Ciężkie pod względem m a te r ja l-  
n y m  (zresztą, j a k  i pod każdvn. 
in n y m ) jes t  życie  b y łe j  r o s y j ­
skie j in te ligencji ,  szczególniej 
b . oficerów , k tó rz y  z ja k ic h k o l ­
w iek  powodów nie dostali się do 
szeregów czerw onj a rm ji .  J e d  
nak, przy  bardzo enorgicąńf&Ti | ^ ^ i e n E j t l n i  
poszukiw aniach nawet b. o f ice r  
może znaleźć sobie pracę  i zaro­
bek.

spektor  podatkow y) określa  ro 
czny dochód tak ieg o  księdza w 
wysokości 1500 n ib .  Czasam i i 
więcej. Żadne d ek la rac je  > m k la -  
m acie  nie d o p o m ag a ją .  P ła ć  ty ­
le, ile w yznaczył f in in so ek tor .  \  
nie możćsz. to  ci sprzedadzą ru ­
chomości. 1 sprzed ą.

O dwiedziłem pewnego popa, 
którego znam od bardzo dawna. 
B y ł  to niem b-ś r  zło wiek zsinafty 
ny. D z ;ś znirreszkujp z żoną w 
i ndn opokoi o we j wvn ai mowa nej 
chałupie. Cale uniehlowwtre izby 
staroariu: j^den s+ół, d'ea tabu- 
refy i durie ku n y  słom y p rzykn /-

7 .  DO ŁĘG A M O ST O W IC Z

Ciemne perspektywy współczesnej rodziny

r t obket y  go doiri
Na marginesie pewnej dyskusji

u!

fe łachmanami- S zc^ -^ ólnie j

Straszna sm w M i
P r a w o ś la z  ny  k siąd z  nigdzie 

zarobku znaleźć nie może. gdyż 
je s t  on na m ocv egzystu jących  
przepisów a dm inist re. ćy j  nych
pozbawiony prawa zarobkowa­
nia:

—  M zimie b y ło  ta k  ciężko, 
t a k  ciężko, że ju ż  n ;e do zniesie­
n i a !  —  op ow iąpęł mi o jc iec  
Iw a n .  człowiek l iczący  zaledwie 
53— 55 la t ,  a w y g lą d a ją cy  ja k  
S0-cioletni starzec.

—  Żona um iera ła .  Prztfd tem 
długo chorow ała . M ęczyła  się. A  
tu na lekarstw a pieniędzy niema. 
Poszed łem  do jed nego zn a jom e­
go. Człow iek przedsiębiorczy. jak  
na  dzisiejsze czasy, zamożny. 
M asz , powiadam  dużo drzewa, 
k tó re  trzeba popiłow ać i porą 
Pac Pozw ól mi to zrobić. N ie ­
d rogo ci policzę. Owszeln, odpo­
w iada. A  Je przynieś zaświadcze­
n ie, że jesteś  zarejestrow any na 
g ie łdz ie  pracy .

—  I d ę  tam . Ś m ie ją  się ze mnie. 
Popów, powiadają , nie rr jss fru -  
j tm y .  B ez ro b o tn y ,  pow iadam , j e ­
stem. Żona ch ora ,  na kupno le­
k a rs tw  chcę  zarobić. A  oni wciąż 
s ię  śm ie ją .  O d p raw , p o w ia d a ją ,  
molebeu (nab ożeństw o),  to ci bez 
leKarstw w yzdrow ieje . N ie  dali- 
A  bez takiego zaświadczenia pra 
cy nigdzie dostać nie można. U -  
m a r ła  żona. T rz y d z ie ś e  la t  ży­
l iśm y  z sobą..

N e wełno im knować...
D uchowni są również pozba­

w ieni prawa kupoim nia  w Jeoope 
ratywach. A  ponieważ p ry w a t­
nych  sklepów w sow ieckie j R o s j i  
n iem a, więc, i pod tvm względem 
są  oni w s y tu a c j i  ok ropne j.

—  M u sim y  kupow ać za czy ­
im*. p o śred n ic tw e m ! —  .opowia­
d a ł  mi znowu inny ksiądz pra-

U
w p raw iły  mnie w 

zdumienie. U  idząc to. n-o=nodarz 
ob jaśn i !  z gorzkim  śm ięehem :

—  W szystk o  zabrali  za p o d a t­
ki. N aw et łóżka i pościele. J u ż  
od k i lk u  miesięcy sy p iam y  z żo­
ną na ty ch  kunach  s ło m y !

Jeżeli  na zapłacenie  w y zn acz o ­
nego podatku ruchom ości nie 
w y starcza ,  d uchow nego w sad za ­
j ą  do „d op r‘u "  (d om  przym uso­
w ej p racy )  z tem, jednak, że o 
swoim w ikcie  musi m yśleć  on 
sam.

D o  licznych sposobów dokucza 
nia księżom p raw osław nym  na­
leży, między innemi, taki:

W ła śc ic ie lo w i  lokalu, w y n a j­
m ow anego przez d uchow nego, 
w yzn acza  się raptem podatek 
d ochodow y, w  żadnej mierze nie 
o d p o w ia d a ją cy  rzeczywistem u 
stanowi rzeczy.

N ieszczęśliw y leci do k a n ce -  
larji  fimnspektora,

—  C o ?  Z a c o ?  Przecież  ja  tyle 
nie zarab iam !

—  A my p o siad am y informa­
c je ,  że zarab iasz .

P e rsw a z je ,  dow ody, lam ent —  
w szystko  bez skutku. W re sz c ie ,  
kiedy op od atk ow any  dochodzi 
do osta tn iego  stopnia rozpaczy, 
fin inspektor w ola  go do sw ego 
gabinetu i tu ośw iad cza  na czte­
ry ocz y :

—  C h cesz ,  ażebym  o p od atk o­
w ał normalnie, w ym ów  popowi 
lokal!

I, oczy w iśc ie ,  w y m aw ia ją .  W y ­
rzu ca ją  na ńlicę. P o z o s ta w ia ją  na 
dłuższy czas  bez dachu nad g ło ­
wą, gdyz chętnych narażenia  się 
władzom je s t  coraz  mniej.

O pow iad ano mi,, że \v R iazań - 
skie j gub. pewien ksiądz praw o­
sław ny, l iczący  6 5  lat, zam iesz­
kuje już od dwóch lat z żoną w 
„ z iem ia n ce "  w łasnoręczn ie  zro­
b ionej.

W  wnelu m ie jsco w o śc iach  w łą -  j jeżeli 
dze lokalne wydały zarządzenie 
o przyimusowmm wysiedleniu du­
chow nych , którzy dłużej, niż trzy

w osław ny. —  Id z ie  się do Logo-1 m iesiące  p o zosta ją  z ty ch  lub in-

g— — ; U l linwf— M E *’
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Artykuł powyższy zamieszcza 
redakcja jako dyskusyjny.

W  jednem  z pism w arsz aw ­
skich świeżo skończyła  się d ys­
kusja  na jed en  z na jbard zie j pa­
lących tem atów  życia  p o w ojen ­
neg o : nad s y tu a c ją  kobiety  p ra ­
cu ją ce j .

B ; z j łC ln e  w y n ik i
O soby , b iorące  udział w spo­

rze podzieliły się na kilka o b o ­
zów. Niektóre w ystąp iły  nam ięt­
nie nie tylko przeciw' zarobkow ej 
pracy  kobiet,  lecz w ogóle  prze­
c iw  równoupraw nieniu. Inne, u- 
m iark o w ań ste l  zadow oliły  się' 
zw alczaniem  tylko zarobkow ania  
i upierania się przy ograniczeniu 1 
p racy  n iew iast do terenu ognisk a  I 
d om ow ego. Znaleźli się  i tacy, 
którzy z entuzjazm em  p o ch w a la ­
li ro z w i ja ją cy  się  w ciąż  prąd 
w kraczan ia  kob ie ty  wre w szy st­
kie dziedziny pracy  człow ieka. 
Lecz był i żartobliw y filozof. T e n  
w trącił  nie pozbaw ion ą  złośliwej 
trafności uw agę, że niema takiej 
„kobiety  w y z w o lo n e j" ,■ która me 
od d ałaby  bez namysłu ca łego  
rów noupraw nienia  za jed neg o .. .  
p rzy sto jn eg o  chłopca.

D y sk u s ja  o czy w iśc ie  sk ończy ­
ła się niczetn i w szy scy  pozostali  
każdy przy sw oiem  zdaniu.

T e m  bardzie j wynik ten nie 
przyczynił się do należytego p o -  

1 s taw lenia  zagadnienia , n ab iera-  
I ją c e g o  coraz w iększe j w agi sp o ­

łecznej.
Stan fabryczny

i P rzed ew szystk iem  trzeba się
l iczyć ze stanem rzeczyw istym  
spraw y W y ra ż a  się on szere ­
giem faktów , których początek 
b yna jm nie j  nie s ię g a  do b rew e- 
ryj angielsk ich  sufrażystek , lecz 
rozpoczyna się z dniem wybuchu 
w ielkie j w o jny , z dniem p ow oła­
nia mężczyzn do szereg ó w  arm ji,  
kiedy, op uszczone przez nich s ta ­
now iska  m usiała  z a ją ć  kobieta .

Zatem  nie żadne hasła , nie ża ­
dne aw antury, d en iag og je  i ideje 
o tw orzyły  kob iec ie  drogę  do 
równouprawmienia, lecz tw arda 
konieczność życiow a. K oniecz­
ność  ta, acz  w y raż a ją c a  się inne­
mi formami t iw a  w dalszym  cią ­
gu. Z w o jny  me wuóciło kilka 
m iljonów  mężczyzn, a św iat  w o­
góle cierpi na nadprodukcję  —  

tak można się  w yrazić  —  
kobiet.  K atastrofa lny  stan g o s ­
podarczy, spad ek  zarobków  i 
w zrost drożyzny doprowadziły  
do tego, że praca  li tylko głowy 
rodziny, p raca  o jca ,  nie może w 
9 0 -c iu  w ypadkach  na 100 zape- 
wmić tej rodzinie środki utrzy­
mania przy życiu nad stan, co 
je s t  u nas pow szechne.

W e  w spom nianej dyskusji  ktoś 
twierdził, że obniżenie skali za- 

j robków  w łaśnie  jes t  skutkiem in- 
i wazji  kob ie ty  w dziedzinę pracy 

m ęskie j.
i Je s t  to pogląd nad wyraz za­

baw ny, gdyż bezcerem onialn ie  
miesza skutki z przyczynam i. 
Znam pewna pięcioletnią  d z iew ­
czynkę, która, gdy ją  p y ta n o - 
skąd się  b ierze  w iatr, o d p a r ła -

—  Ja k  to s k ą d ?  D rzew a m a­
ch a ją  gałęziami i robią  w iatr.

Autorka tego spostrzeżenia  ma 
w szakże  lat pięć i nie zabiera  
głosu w d ysk u s jach  publicznych. 
Przypuszczam  jed nak , że gdy 
dorośnie, i odczu je  na sob ie  sa ­
m ej,  że d ochody je j  o jc a  nie w y­
s ta rcza ją  na je j  zbytkow ne suk­
nie —  p ostara  się o posadę. O -  
czyw iście  nie s ła b n ą ca  tą drogą 
podaż uniemożliwia zw y żk o w a­
nie skali z a ro bk ow ej,  lecz non­
sensem  je s t  tw ierdzenie, że ta 
podaż, która je s t  wynikiem jej 
spadku, stanow i tego ‘ środka 
przyczynę.

T a k  t t te t  m ę żc zy zn a ...
K onieczności  życiow e, zmu­

s z a ją c  kobietę  do p racy  zaro b k o ­
w ej,  nie m ogfy nie w yw rzeć sw e­
go piętna na o b y cza jo w o śc i  ko­
biety, która przeszła g łębokie  i 

i społecznie  szkodliwre przemiany.
Ulubionym aforyzmem, którym 

każda k ę b ie ta  od pow iada na nie­
zadow olenie z tych przemian 
m ężczyzny, jes t  pow iedzonko:

—  M y je s te ś m y  takie, jakiemi 
chce  nas m ieć m ężczyzna.

T y m cz ase m  —  rzecz dziwna 
—  mężczyzna dał sob ie  to w m ó­
w ić i chociaż  w głębi p ragnąłby  
m ieć w  k obiec ie  k o ch a ją c ą  żonę, 
w spólniczkę życia , p rzy jació łkę ,  
matkę sw oich dzieci i w spó łp ra­
cow niczkę  w ich w ychow aniu , a 
nie ż y ją cą  własnem  ży ciem : b iu­
rem, kaw iarnią , boiskiem , ch łop­
czy cą  —  uwierzył, że chce  w ła ś ­
nie takiej .

W m ó w iły  —  jak  ja jk o  w ch o -

W  dyskusji ,  o k tóre j m ów iliś ­
my na początku, obszernie  roz­
patryw ano k w e s t ję  tę w łaśnie, 
k w est ję  zm ienionego stosunku 
kob ie ty  do mężczyzny.

Nie poruszono jed n ak  spraw y 
n a jw a ż n ie js z e j :  —  społecznego 
znaczenia  tej zmiany, a  naw et 
znaczenia .. .  państw ow eg o.

O gnisko  d o m o w e  czy hote
C hw ila  c ierp liw ości ,  a  przeko­

nam y się, że użycie tu słów  „ s p o ­
łe c z e ń s tw o "  i „ p a ń s tw o "  b y n a j­
mniej nie je s t  przesad ą.

Od tysiącleci  przez w szystkie  
narody, przez w szy stk ie  rasy u- 
znany je s t  dogm at rodziny. S o -  
c jo lo g ja  zaś uczy nas, że rodzi­
na je s t  ja k b y  kom órką społeczeń 
stw a, zaś h is tor ją  potw łerdza to 
szeregiem  przykładów, m ó w ią ­
cych dobitnie , że tam, gdzie na­
s tępow ało zwyrodnienie instytu­
cji  rodziny, je j  rozluźnienie czy 
zanik, —  sp ołeczeństw a rozkła­
dały się, upadały  i całe  narody i 
państw a znikły z powierzchni 
ziemi. S ą  to praw-dy zbyt sta^e, 
b y śm y  mieli szukać potw ierdze­
nia w cy ta tach , tak stare  Jak i te, 
że narody o silnie rozw inięte j ko­
m órce rodziny tnwają i przodują. 
Nawret utrata  w spó łczesneg o 
państw a —  ja k  to widzimy u ży­
dów- —  nie zdoła zniszczyć na­
rodu, p ie lęg nu jącego  d og m at ro­
dziny.

T y m cz a se m  ja k  w y g ląd a  dom 
rodzinny d z is ia j?
. bniiem tw lerdzić, że przypo­

mina coraz bardzie j hotel, w  któ -

je ,  lecz  nie sp ę -rym się  nocuje, 
dza się  życia.

P rzy s z łe  p o ko len ie
M ów ią o czy w łśc ie  o przecięt*  

nym i dla naszych cz a só w  typo- 
wrym domu. O jc ie c  w biurze, 
m atka  też, dzieci- na ła sce  ja k ie ­
goś  garnkotłuka, czy nieinteli­
gentnej bony. Po obiedzie  rodzi­
ce też nię siedzą w  domu. D o d a t­
k ow a p raca ,  sport, czy  kaw iar­
nia —  w szystko  jed n o , by le  nie 
s iedzieć w  domu, który  ich ni- 
czem nie p o c iąg a .

Nie spotkam  się  cn y b a  z ni­
czyim s p rz e c iw e m ,.g d y  powicrti, 
że dzieci, w  takich  w arunkach 
w y ch ow an e , w y jd ą  w  życie  bez 
n a jm n ie jszeg o  poczucia  potrzeby 
życia  rodzinnego, bez  poczucia  
łączności  z ogniskiem  dom ow ein. 
P ó jd ą  w  rozsypkę i sam e do za­
łożenia rodziny dąży ć  nie będ ą .

I tu w łaśnie  tkwi sedno sp ra ­
wy. T u  n a jw aż n ie jsz y  i n a jc ię ż ­
szy zna jdu jem y argum ent prze- 
ciwr — nie rów noupraw nieniu, bo 
to bzdury —  lecz przeciw  za ro b ­
kowej' p racy  kobiet poza domem,^ 
bow łem  przekonaliśm y się, że 
k w estia  istnienia tego domu je s t ,  
m ó w iąc  krótko, k w e st ją  o b e cn o ­
ści w  nim żony.

N iew ątpliw ie  wiele k ob ie t  zda­
je  sobie z tego równie ja s n o  
spraw ę i —  bądźm y optym istam i 
—  m oże już w k rótce  będziem y 
św iadkam i zdrow ej reakc ji  prze­
ciw  pro ceso w i rozkładu rodziny, 
przeciw  p rocesow i groźnem u dla 
nas nic tylko o so b iśc ie ,  lecz sp o ­
łecznie, narodow o i państw ow o.

O g ó l n a

Z n i ż k ę  p e n s j i  i p ł a c
N i l e m  a y

Kryzys gospodarczy szerzy się 
w Niemczech w sposób tak poważ­
ny i tak  szybko, że to zaczyna być 
z astan a w ia jące  i zw raca uwagę 
czynników- m iarod ajnych  naw et 
poza Niemcami. J e s t  bowiem mo­
żliwość, że kryzys ten  odbije  sie 
również na Europie.

Czynniki powołane w Niem­
czech ju ż  od dłuższego czasu za­
s ta n a w ia ją  się  nad sposobami, 
dzięki którym możnaby grożącej 
k lęsce zapobiec, a  ja k o  jed en  z 
radykalnych środków pro jektow a­
ne je s t  znaczne obniżenie płae. 
Cnodzi tu zaś nietylko o p lace  ro­
botnicze, lecz w pierwszym rzę­
dzie o pens je  urzędników pań­
stwowych czy komunalnych, któ­
rych Niemcy m a ją  całe  Iegjony. 
Dość powiedzieć, że na jednego 
robotnika przypada w Niemczech 
dwu urzędników.

Do takiego ro "lewi to b iu rok ra ­
c j i  doprowadził Niemcy s o c ja l i ­
styczny etatyzm. Trzeba jed nak  
przyznać, że dbano nietylko o 
iiośe te i  olbrzymiej a rm ji  urzęd­
nicze j ,  lecz i o j e j  place.

Trudno, oczywiście, rozwodzić 
się  tu ta j  nad szczegółami uposa­
żeń w Niemczech, weźmy jed nak  
pozycje naprawdę rażące . T a k  np. 
g enera lny  dyrektor związku sta- 
lowmi posiada pensję  w wysoKości 
półtora m iljona m arek niem. 
(przeszło trzy m iljony  z łotych). 
B u rm istrz  F ra n k fu r tu  nad Me­
nem otrzymuje pół m il jona  marek 
rocznie tytułem pensji ,  a prócz te ­
go jeszcze 250 tysięcy  marek na 
reprezentac ję .

Odpowiednio wysokie są rów­
nież em erytury i odprawy. T ak  
np. poprzednik obecnego burm i­
strza  fran k fu rck iego  pobiera 300 
tysięcy  marek. N ic dziwnego, że 
taki system plac odbił się  również 
na życiu robotnika. Krocząc szyb­
ko po l in j i  wzrostu bezrobocia 
Niemcy będą mieć wkrótce cztery 
m iljony  ludzi bez pracy, a stanie  
się  to w dużym stopniu z tego 
względu, że płace robotnicze w- 
Niemczech obliczane są  wt zależ­
ności od wieku robotnika.

W kutek tego w łaśnie  robotnicy 
w wieku powyżej lat  35 wcale nie 
mogą teraz znaleźć za ję c ia .  To te ż [

w przemyśle m etalurgicznym  np 
cały  personel, od dyrektora az dc 
prostego robotnika, otrzymał zwoi 
nienie z dniem 31 sierpnia , z tem, 
że 1 września wszyscy m a ją  wró­
cić  do pracy, lecz ich płace ule­
gną zm niejszeniu o 30 proc.

T a k  się rzeczy m a ją  w przemy­
śle niem ieckim ; w innych dziedzi­
nach wcale nie je s t  le p ie j ;  l iczba 
bankructw' z dnia na dzień wzra­
sta, bankom brak pieniędzy. P a ­
trząc  na ten stan rzeczy, możnaby 
odnieść wrażenie, iż ja k a ś  niezwy 
kle sprytna  i dobrze ukryta n a ra ­
zie dłoń porusza pewnemi spręży­
nami w tym celu by stworzyć w 
Niemczech stan  rzeczy, którego 
jedynem  rozwiązaniem byłaby 
w ojna. K o n tras t  dawnych czasów 
z obecnymi .jest tak  rażący, pod­
k reś lan ie  go spotyka się w Niem­
czech tak często, że o d o jście  do 
wniosku, że jedynem  rozwiąza­
niem kryzysu i 'u su n ięc ie m  b ra ­
ków, spowodowanych przez t ra k ­
ta t  pokojoww, byłaby wojna, w ca­
le w państwie o pruskich trad y­
c ja c h  nie trudno.



Str. 4 A B C Nr. 237 =

Sensacyjne w yn iłii
Rewizji w sekretariacie komitetu centralnego organizacji

p o m o c y  d S a  r e w o l u c p n i s l ć i w
P o d c z a s  w c z o r a j s z y c h  d e m o n -  I r e w o lu c j o n i s t ó w .  W ś r ó d  n a j r o z -  

u t r a c y j  k o m u n i s t y c z n y c h ,  k tó r e  ■ m a i t s z y c h  n o t a t e k  z n a le z io n o  d o -
o d b j d y  s ię  w  k i lku  p u n k t a c h  
m i a s t a ,  z w r ó c i ł a  n a  s i e b ie  u w a ­
g ę  p e w n a  k o b ie t a ,  k tó r a ,  c h o d z ą c  
w ś r ó d  d e m o n s t r u j ą c y c h ,  w y d a ­
w a ła  j a k b y  in s t r u k c j e  c z y  r o z k a ­
zy .  P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  o w a  k o ­
b ie tę ,  p r z y  k tó r e j  z n a le z io n o  o d e ­
z w y  k o m u n i s t y c z n e  i 5  e g z e m n la  
r z y  k o m u n i s t y c z n e g o  „ N o w e g o  
P r z e g l ą d u " ,  w y d a w a n e g o  w  G l i ­
w ic a c h  K o b ie ta  ta  o d m ó w i ł a  
w s z e lk i c h  w y ja ś n i e ń ,  a  n a w e t  nie 
c h c ia ła  w y j a w i ć  n a z w is k a .

S p r o w a d z a n a  d o  u r z ę d u  ś l e d ­
c z e g o ,  u s i ł o w a ł a  p r z e d  d a l s z e m  
p r z e s ł u c h a n i e m  p o łk n ą ć  k a w a łe k  
p a p ie r u ,  k t ó r y  z o s t a ł  p r z e z  W y­
w i a d ó w  c z y n ię  w y j ę t y  je j  z u s t ,  
n o t a t e k  j e d n a k  n ie  z d o ła n o  o d ­
c z y ta ć .  W  j a k i ś  c z a s  p ó ź n ie j  w y ­
w i a d o w c y  p o z n a l i  w  a r e s z t o w a ­
nej z n a n ą  k o m u n i s t k ę  T a u b ę  R e ­
b e k ę  R e c h t e r m a n o w ą ,  z a m i e s z ­
k a ł ą  p r z y  ul.  S i e r a k o w s k ie j .  O d ­
d z i a ł  p o l ic j i  u d a ł  s ię  w ię c  d o  
m i e s z k a n i a  R e c h t e r m a n o w e j  p r z y  
u l .  S e r a k o w s k i e j  6 , g d z ie  p r z e ­
p r o w a d z i ł  r e w iz j ę .  O k a z a ło  s ię ,  
że  m i e s z k a n i e  R e c h t e r m a n o w e j  
j e s t  s e k r e t a r j a t e m  K o m i te tu  C e n ­
t r a ln e g o  o r g a n i z a c j i  p o m o c y  d la

k u m e n t  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i  
m i ę d z y n a r o d o w e j ,  m ia n o w ic ie  
s p i s  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  Ab 
O. P  R .-u  w  ca łe j  E u r o p ie  z 
a d r e s e m  i s z c z e g ó ła m i ,  d o t y c z ą -  
cem i o s ó b  k i e r u j a c y c n  i ł ą c z n i ­
k ó w .  P o l ic j i  p o l i ty c z n e j  w p a d ł y  
w  r ę c e  p o  r a z  p i e r w s z y  t e g o  ro ­
d z a ju  d o k u m e n t y  in f o rm a c y jn e .

D a l s z a  r e w iz j a  w y k r y ł a  s c z e -  
g ó ło w e  s p r a w o z d a n i a ,  d o ty c z ą c e  
d z ia ł a ln o ś c i  i s e k r e t a r j a t u  K o m i­
te tu  C e n t r a l n e g o  O r g a n iz a c j i  p o ­
m o c y  d la  r e w o l u c j o n i s t ó w  i c ie ­
k a w e  s p r a w o z d a n i a  k a s o w e ,  z 
k tó r y c h  o k a z u je  s ię ,  że  z p o w a ż ­
n y c h  w p ł y w ó w  i s u b w e n c y j  ty l ­
k o  o k o ło  1 0 %  id z ie  n a  p o m o c  
d la  w ię ź n ió w ,  9 0 %  z a ś  —  n a  ro z  
m a i te  w y d a tk i  a d m i n i s t r a c y j n e ,  
k o s z t a  p o d r ó ż y  i t. p .

P o d c z a s  re w iz j i  z n a le z io n o  c ie ­
k o w e  u r z ą d z e n i a ,  s ł u ż ą c e  d o  p o ­
r o z u m i e w a n i a  s ię  K o m i t e tu  z 
w ię ź n ia m i .  Z n a l e z i o n o  t. z w .  m e ­
n a ż k i ,  p o s i a d a j ą c e  p o d w ó j n e  
d n a .  Z n a le z i o n o  w  n ich  c i e k a w ą  
k o r e s p o n d e n c j e  i in s t r u k c j e ,  p r z e  
z n a c z o n e  w ła ś n i e  d o  w y s jd k i  d o  
j e d n e g o  z  w ię ź n ió w .  Z n a le z io n o

W

B a d a n ie  d z iec i
w y c h o w a w c z y c h

od 1 do 30 w rzeS m a b, m*
.Na s k u t e k  z a r z ą d z e n i a  m i n i ­

s t r a  p r a c y  1 o p ie k i  s p o łe c z n e j ,  u- 
r z ę d y  w o je w ó d z k ie  i k o m i s a r j a t  
r z ą d u  n a  m .  st.  W a r s z a w ę  p rz e -  
p r o w d z i ć  m a j ą ,  w z o r e m  l a t  u b i e ­
g ły c h ,  j e d n o r a z o w e  b a d a n i e  s t a ­
n u  z d r o w i a  w y c h o w a n k ó w  i w y ­
c h o w a n ie  w  z a m k n i ę t y c h  z a k ła  
d a c h  o p ie k i  s p o łe c z n e j .  B a d a n i e  
to  m a  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w  c z a  
s;e  o d  1 g o  d o  3 0-go  w r z e ś n i a  b. 
r .  p r z e z  s t a ł y c h  l e k a r z y  z a k ła d o ­

w y c h ,  w z g lę d n ie ,  g d y  ich  w  z a ­
k ł a d a c h  n i e m a  —  p r z e z  l e k a r z y  
m ie js c o w y c h .

D o k o n a n e  w  r o k u  1928 n a  te- 
j e n i e  c a łe g o  p a ń s t w a  p o d o b n e  b a  
d a n i e  d o s t a r c z y ł o  m i n i s t e r s t w u  
p r a c y  j o p ie k i  sp o łe c z n e j  o b f i t e ­
g o  m a t e r j a h i  d „  o p r a c o w a n i a  z a ­
r z ą d z e ń ,  m a j ą c y c h  n a  ce lu  z w a l ­
c z a n i e  c h o ro b o w o ś c i  u  d z iec i ,  k o ­
r z y s t a j ą c y c h  z  o p ie k i  s p o łe c z n e j .

oto wania giełdowe
z dn ia 25 s ie rpn ia

W A L U T Y  I  D E W IZ Y .

D o la r y  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
8.89 ( s p rz e d a ż .  8.91, k u p n o  8 .87)  ", 
B e lg j a  124.00 ( s p r z .  124.86, k u p .  
121.24) ; H o l a n d j a  359.00 ( s p rz .  
359.90, k u p n o  3 5 8 .1 0 ) ;  G d a ń sk  
173.58 ( s p rz .  174.01, k u p .  1 7 3 .1 5 ) ;  
L o n d y n  43.40 ( s p r z .  43.51, k u p n o  
4 3 .2 9 ) ;  N o w y  J o r k  8.903 ( s p r z  
8.923, k u p .  8 .8 8 3 ) ;  N o w y  J o r k  
(k a b e l )  8.913 ( s p rz .  8.933, k u p n o  
8 .8 9 3 ) ;  P a r y ż  35.06 ( s p r z .  35.15, 
k u p n o  3 4 .9 7 ) ;  P r a g a  26.44 ( s p rz .  
26.50, k u p n o  2 6 .3 8 ) ;  S z w a j c a r j a  
173.27 ( s p rz .  173.70, kup .  172.84) ; 
S z to k h o lm  239.61 ( s p rz .  240,21, 
k u p n o  2 3 9 .0 1 ) ;  W ło c h y  46.69 (s p .  
46.81, k u p  4 6 .5 7 ) ;  W ie d e ń  129.92 
( s p r z .  126.23, k u n n ó  125 .61) .

R u b e l  z ło ty  4.62, r u b e l  s r e b r n y  
1.75, 100 k o p ie j e k  b i l o n u  s r e b r n e ­
go  0 .75 ;  g r a m  c z y s te g o  z ło t a  
5.9244. W  o b r o t a c h  m ię d z y b a n k o ­
w y c h :  B e r l i n  212.86.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E .<
7  p ro c .  puż. s t a b i l i z a c y j n a  88.50 

( w  p r o c . ) ; 4  p ro c .  poż. i n w e s t y ­
c y jn a  113 .00 ; 5 p ro c .  p a ń s t w o w a  
poż. p r e m j o w a  d o la r o w a  64 .0 0 ;  
5 p ro c .  k o n w e r s y j n a  55 .50 ;  10 p r .  
poż. k o le jo w a  lu 3 .0 0  (w  p r o c . ) ;  
5 p ro c .  poż . k o le jo w a  k o n w e r s y j ­
n a  49 .5 0 ;  8 p ro c .  L . Z B a n k u  G. 
K r a j .  94.00 (zł .  1 6 1 .6 8 ) ;  8 p ro c .

d a le j  l i s ty  z w ię z ie ń ,  k tó r e  w s k a ­
za ły ,  ż e  K o m ite t  m a  k o n t a k t  z 
ro z m a i t e ln i  w ię z ie n ia m i  n a  c a ły m  
te r e n ie  p a ń s t w a .  L is ty  p i s a n e  
b y ły  n a  b ib u łk a c h ,  u ż y w a n y c h  
do  ro b ie n ia  p a p i e r o s ó w .

R e w iz ja  t r w a ł a  k i lk a  g o d z in  i 
d a ł a  b a r d z o  b o g a t e  w y n ik i ,  g d y ż  
p o l i c ja  u z y s k a ł a  o g r o m n y  i b a r ­
d z o  c e n n y  m a t e r i a ł  in f o rm a c y jn y .  
Z n a le z i o n o  w ie le  p a ń s t w o w y c h  
w y d a w n i c t w  ro s y j s k i c h ,  k o r e s ­
p o n d e n c j ę  z N ie m ie c  i A u s t r j i .

W  n o c y  p r z y s z e d ł  d o  m i e s z k a ­
n ia  R e c h t e r m a n o w e j ,  n ie  s p o d z i e  
w a j ą c  s ię  r ew iz j i  i o b e c n o ś c i  p o ­
licji , Jó z e f  S p ie s m a n ,  s t u d e n t  
n a u k  p o l i ty c z n y c h ,  p o d a j ą c y  s ię  
z a  „ r e d a k t o r a " .  Z n a le z io n o  p r z y  
n im  r ó w n ie ż  c e n n y  m a t e r j a ł  d o ­
w o d o w y .  S p ie s m a n  z o s t a ł  a r e s z ­
t o w a n y  D a l s z e  d o c h o d z e n i a  w  
to k u .

Jak zabezpieczyć sią
Przed ctruriem grzybami

P r z y c z y n y  z a t r u ć  g r z y b a m i  są  
d w o ja k i e ;  n a z w i jm y  je :  p o z a d o -  
m o w e n n  i d o m o w e m i .  J a s n a  
rzec z ,  ż e  d o  p i e r w s z y c h  n a le ż e ć  
b ę d z i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  ro d z a j  
g r z y b a .  A le  i „ n a j p r a w d z i w s z y "  
g r z y b  riioże s ię  s t a ć  ś m ie r t e ln ie  
t r u ją c y ,  o ile j e s t  j u ż  w  s t a d ju m  
ro z k ła d u  Z  m ię s e m  z w ie r z ę c e m  
w  ty m  w y p a d k u  b i e d a  o  wiele, 
m n ie j s z a ,  b o ć  „ ś m ie r d z i "  i w o n ią  
s w ą  c z ło w ie k a  p r z e d  n i e b e z p ie ­
c z e ń s t w e m  o s t r z e g a .

Ale r o z k ł a d a j ą c y  s ię  g r z y b  —  
nie „ ś m i e r d z i " .  B ia łk o  w  n im  
w p r a w d z i e  n ie m a l  z w ie r z ę c e  i 
r o z k ł a d a j ą c  s ię  w y t w a r z a ,  tak  
s a m o ,  j a k  w  m ię s ie  z w ie rz ę c e m ,  
j a d  t ru p i ,  czy li  t. zw . p to n r a in y ,  
in n e  j e d n a k  n ie c o  w  s k ł a d z ie  
c h e m ic z n y m ,  nie. w y d z ie l a  w  s t a ­
d ju m  p o c z ą t k o w e g o  r o z k ł a d u  
c h a r a k t e r y s t y c z n e j  w o n i .

J a k ż e ż  w ię c  o d r ó ż n i ć  g r z y b a

G ło sy  c z y te ln ik ó w

z u p e łn ie  ś w ie ż e g o  o d  g r z y b a  ju ż  
r o z k ł a d a j ą c e g o  s ię ,  d la  z d r o w ia  
i ż y c i a  n a w e t  n i e b e z p ie c z n e g o ,  
tem  b a r d z i e j ,  ż e  ja k  w ie m y ,  p i e r ­
w s z y  o d  d r u g i e g o  n a  o k o  n ic z e m  
n ie m a l  s ię  n ie  r ó ż n i ?

O tó ż  w  c h w il i  r o z p o c z y n a j ą ­
c e g o  s ię  r o z k ł a d u  b ia łk a  u g r z y ­
b ó w  w y s t ę p u j ą  p r z e c i e ż  d w ie  o -  
zn a k i  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  d o z w a ­
la ją c e  k u p u ją c e m u  je  o ich ś w i e ­
żo śc i  s ię  u p e w n ić .  P i e r w s z a  o -  
z n a k a  to  z m i ę k c z a n ie  s ię  ich  m i ę ­
sa .  N a c i ś n i jm y  w ie r z c h  k a p e l u ­
s z a  u  g r z y b a  p a l c a m i ;  ieś li  po  
o d ję c iu  p a l c a  n a  p o w ie r z c h n i  k a ­
p e lu s z a  p o z o s t a n i e  w y r a ź n y  d o ­
łek ,  to  d o w ó d ,  że  m ię s o  g r z y b a  
z n a jd u j e  s ię  w  p o c z ą t k o w y m  
ro z k ła d z ie  b i a ł k a ;  u  g r z y b a  ś w i e ­
ż e g o  d o ł e k  p o d  p a lc a m i  z ro b i  s ię  
w p r a w d z i e  r ó w n ie ż ,  a le  p o  o d j ę ­
ciu p a l c a  n a t y c h m i a s t  o d s t a n i e ,  
w y r ó w n a  s ię .  J e d n e m  s ł o w e m :  
g r z y b  z d r o w y ,  p o w i e d z m y  z u ­
p e łn i e  ś w ie ż y ,  m a  m ię s o  e l a s t y ­
c zn e ,  g d y  g r z y b  w  p o c z ą t k o w y m  
r o z k ła d z ie  m ię k k ie ,  c i a s to w a te ,  
w o d n is t e .

D r u g im  s y m p t o m e m  p o c z ą t k o ­
w e g o  r o z k ł a d u  b ia łk a  u g rz y b ó w ' 
j e s t  o ś l i z g ło ś ć  s k ó r k i  icli k a p e ­
lu szy .  L ecz  s y m n td m  ten  p o j a w ia

S k a n d a l i c z n a  o r t o g r a f i e *
S z a n o w n a  R e d a k c j o !  s I G r o b i e  N ie z n a n e g o  Ż o łn i e r z a  .

W  k in a c h  w a r s z a w s k ic h  (n p .  w ie ń c a  z  n a p i s e m  : ..P oie(/h /m  * 7 ^ °  u g r z y b ó w ,  p r z e c h o v  y -
w  Colosse-um, n a  N , Ś w ie c ie )  j b o c h a te ro m ” i  t .  tV S k a n d a l i c z n a  
p r o d u k u j ą  z d ję c ia  z o s t a tu . e g o  o r t o g r a f  j ą  te g o  n a p i s u  p o w i n n y  
Z j a z d u  L e g i o n i s t ó w  —  P i ł s u d -1 się. z a j ą ć  d y r e k c j e  t e a t r ó w ,  
c z y k ó w  w  R a d o m i u .  M i ę d z y  in-1 Z  p o w a ż a n ie m
n e m r  j e s t  t a m  scena  z ło z e n ia  n a  | W asz C zy te ln ik .

Propaganda polska zagranicą
S z a n o w n y  P a r n e  R e d a k t o r z e !
T e m i  d n ia m i  g o s p o d y n i  p o c h o ­

d z ą c a  z P o z n a ń s k i e g o  z a m i e s z k u ­
j ą c  (w  s łu ż b ie )  w  d o m u  w  c e n ­
t r u m  m i a s t a  s p o t k a ł a  n a  r o g u  
u l.  K r e d y t o w e j  i M a z o w ie c k i e j  
k o b ie tę  w  ś r e d n i m  w ie k u  z a k ł o ­
p o t a n ą .  N a  p y t a n i e  g o sp o s i  s k ą d  
p r z y b y w a ,  o d p o w ie d z i a ł a  k o b ie ­
t a  p o  n i e m i e c k u : a u s  R e w e l l
(d z i s i e j s z y  T a l l i n ) .  A  j a  i e s te m

z P o z n a n i a  o d p o w i a d a  g ó fp o s i  • 
U r a d o w a n a  n i e z n a j o m a  m ó w i : 
„ a łso  Sie s ind  p in e  D e u t s c h e "  (a

iw ię c  P a n i  jest; N ie m k ą )  
m y  się  r o z m ó w i ć !!

I  t o  m i a ł o  miejsce, t y d z i e ń  jro 
w; ż y c ie  P .  P r e z y d e n t a  R .  P  w  
T a l l i n i e  —  Z a p e w n e  s p o r o  m ie ­
s z k a ń c ó w  ' E s t o n j i  p r z e k o n a n i  są  
że  P o z n a ń  j e s t  m i a s t e m  ież ą c e m  
w  N ie m c z e c h .

S ta ła  czytelniczka.

c z a s  k i l k u n a s t u  g o d z in .  S p o j r z y j ­
m y , co  d z ie je  s ię  n a  t a r g o w i s k a c h  
w  c h w il i  ich  z a m y k a n ia .  O to  n ie -  
s p r z e d a n y  t o w a r  p r z e k u p n i e  p a ­
k u ją  w* k o s z e ,  to b o ły ,  n a  wózki 
i tp . ,  z a w o ż ą c  g o  a lb o  d o  d o m ó w ,  
a lb o  też  w  p r z e c h o w a ln i .  W  tym  
s t a n ie  p r z e b y w a j ą  g r z y b y  w  z b i ­
tej g r o m a d z ie ,  w  n i e p r z e w i e w -  
ne m  m ie j s c u  k i l k a n a ś c i e  g o d z in  
to  w y s t a r c z a  n a jz u p e łn ie j  d o  r o z -  

m o ź s - ' p o c z ę c i a  s ię  r o z k ła d u  b ia łk a
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o b l ig  B a n k u  G osp  K r .  94 00’ (zł.
1 6 1 .6 8 ) ;  7  n ro c .  L. Z B a n k u  Gos.
K r a j .  83.25 rw  p ^ o c . ) ; 7  p ro c .  obi.
B a n k u  Go»p. K r .  83.25 (w  p r o c . ) ;
8 p roc .  L . Z B a n k u  R o ln e g o  94.00 
(zł.  1 6 1 .6 8 ) ;  7  p ro e .  L . Z. B a n k u  
R o ln e g o  83.25 (w p ro c  ) ; 8 p ro c .
L. Z. z ie m s k ie  d o la r .  88.00 (w  
p r o c . ) ; 7  p ro c .  L. Z. z ie m sk ie  doi.
76.50 (w  p r o c . ) ;  4  i p ó ł  p ro c .  L.Z. 
z ie m sk ie  57 75 —  58 .0 0 ;  5 p ro c .
L  Z. W a r s z a w y  59 .7 5 ;  8 p ro c .  L .
Z. W a r s z a w y  76.40 —  76 .50 ;  8 p r .
L. Z. Ł o d z i  71 .00 ; 10 p io c .  m. S ie ­
d lec  8 1 .7 5 ;  6 p ro c .  ob lig .  V I  poż. 
k o n w .  m. W a r s z a w y  1926 r .  61 .00 ;
10 p ro c .  L .  Z, R a d o m i a  83.00.

A K C J E .

B a n k  P o ls k i  167 .50 ; B a n k  z a ­
c h o d n i  72 .00 ;  W a r s z .  T o w . f a b r .  
c u k r u  36 .00 ; W e g ie l  43 .00 ; L i lp o p  
25 .50 ;  M o d r z e jó w  9.00 —  9 .25 ;
O s t r o w ie c  54 .50 ;  P o c i s k  2 8 5 ;  R u ­
dzki 17.50; S t a r a c h o w i c e  15.75.

Giełda zDcżowo-toworowa
C E N Y  R Y N K O W E .

Ż y to  19 75 —  20 .2 5 ;  P s z e n i c a  
s t a r a  bez  o b ro tó w .  P s z e n i c a  n o w a
32.50 —  34 .00 ;  O w ie s  j e d n o l i t y
21.50 —  22 .5 0 ;  J ę c z m ie ń  n a  k a ­
szę  23 .00  —  24 .00 ; J ę c z m ie ń  b r o ­
w a r n y  26.50— 28 .50 ; M ą k a  p s z e n ­
n a  lu k s u s o w a  70.00 —  80 .0 0 ;  M ą ­
k a  p s z e n n a  0000 60.00 —  70 0 0 ;  j 
M ą k a  ż y t n i a  w e d łu g  ty p u  p rz e p i -  s t r o n i e  p o ls k ie j ,  s t r a ż n i k  p o ls k ie j  
so w eg o  35.00 —  36 .0 0 ,  O t r ę b y  s t r a ż y  g r a n i c z n e j  B a d o w s k i ,  p e ł  
p s z e n n e  sz a le  18.50 —  19 .50 ; O t r ę  , n i 4C s łu ż b ę  n a  s w o im  o d c in k u ,  
by p s z e n n e  ś r e d n ie  15.50 —  16.50;
O t r ę b y  ż y tn i e  12.00 —  12 5 0 ;  Ku- 
c h y  ln i a n e  36.00 —  37 .0 0 ;  K u c h y  i 
r z e p a k o w e  23.00 —  24.00.

O b r o ty  zw ię k sz o n e .  U sp osob ię -1  
n ie  s p o k o jn e .  1

NOWE ROZPORZĄDZENIE
ffi sprawie nadział śd) dla niepaifpcli

1 kobiet
M i n i s t e r  k o m u n i k a c j i  w y d a ł  n o ­

w e  ro z p o r z ą d z e n ie  w  s p r a w i e  w a ­
g o n ó w  i p rz e d z ia łó w  d la  n i e p a l ą ­
c y c h  i d la  k o b ie t .  N a  p o d s t a w i e  
n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  w e  w s z y s t  
k ich  p o c i ą g a c h  p a s a ż e r s k i c h ,  m a ­
j ą c y c h  w s w y m  s k ła d z ie  d w a  Iud 
w ię c e j  w a g o n ó w  j e d n e j  k la s y ,  p o ­
ło w a  ogó lne  j  l i c zb y  w a g o n ó w  p rz e  
z n a c z o n a  b ę d z ie  d la  n i e p a l ą c y c h ;  
je ż e l i  w  p o c ią g u  z n a j d u j e  s i ę  t y l ­
k o  j e d e n  w a g o n  d a n e j  k la s y ,  d la  
n i e p a l ą c y c h  p r z e z n a c z o n a  b ę d z ie  
p o ło w a  p rz e d z ia łó w .

W  r a z i e  je ż e l i  w s k ł a d z ie  p o ­
c ią g u  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  ty lk o  
j e d e n  p r z e d z i a ł  d a n e j  k la s y ,  to  
p a l e n i e  w  n im  d o zw o lo n e  m oże  
by ć  ty lko  za  z g o d a  w s z y s t k i c h  p a ­
sa ż e ró w

W  p r z e d z i a ł a c h  d la  n i e p a l ą c y c h  
i d la  k o b ie t ,  j a k  r ó w n ie ż  n a w e t  w

k o r y t a r z a c h  w a g o n o w  d la  n i e p a ­
lą c y c h  n ie  w o ln o  p a l i ć ,  n a w e t  za  
i g o d ą  p a s a ż e r ó w ,  do p rz e d z i a łó w  
i w a g o n ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  w y ­
ł ą c z n ie  d la  n i e p a l ą c y c h  i k o b ie t  
n ie  w o ln o  w c h o d z ić  z z a p a lo n e m  
c y g a re m ,  p a p ie r o s e m  lub  f a j k ą .

W  w a g o n a c h  i p r z e d z i a ł a c h  m u  
s z a  b y ć  n a  p o d s t a w i e  z a r z ą d z e n i a  
m i n i s t r a  u m ie s z c z o n e  w  w id o c z ­
n y c h  m i e j s c a c h  o d p o w ie d n ie  n a ­
p isy ,  z g o d n ie  ze s p e c j a ln i e  w y d a -  
n e m i  w  ty m  w z g lę d z ie  p r z e p i s a ­
m i  N i e s t o s u j ą c y  s ię  do z a k a z u  
p a l e n i a  t y t o n iu  w  w a g o n a c h  d la  
n ie p a l ą c y c h ,  k o b ie t ,  n a  k o r y t a ­
r z a c h  ty c h  w a g o n o w  i t .  d. p o d le ­
g a ć  b ę d ą  g r z y w n ie  w  w y so k o śc i  
5 zł. ( n a  o b s z a r z e  W . M. G d a ń s k a  
5 g u ld e n ó w ) ,  o r a z  o b o w ią z a n i  b ę ­
d ą  o p u ś c ić  p r z e d z i a ł  l u b  p r z e s t a ć  
p a l i ć .

K ie ro w n ik  n iem ieckiego  urzęriri celnego

Przehroczyl granicę
pod D z ia łd o w em

K o re -sp o n d en t  A je n c j i  P K E S P  
d o n o s i  z G r u d z i ą d z a :  W  u b ie g ły  
p i ą t e k  o godz. 7-e j  w ie c z o re m  n a  
d ro d z e  P u r g a ł k i  —  W o la  D u ż a  po

WENERYC7NE. skórne i niemoc 

leczenie Dr. M. ALTFELD
LW : Hoża 50 „ „ „ Ł , , , ,

S z k o ł a  H a n d l o w a  Ż e ń s k a  
P o ls k ie j M acierzy S zko lne j

iffl, i V A R J I  D A N I E L S K i E J
w  W arszaw ie , N ilińsH iego ó  (D ługa 11) te l. 286-68

Wymagane świadectwo 7 oddz. szkoły powszechnej, lub 3 klas gimnazjum 
*. Kancelarja czynna od 10 — 2 pp.

Oprócz przedmiotów handlowych i ogólnokształcących języki obce: francuskii niemiecki i angielski 
Ogród do spaceru i sportów. Lokal znaczn!e powiększony 
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z a u w a ż y ł  s k r a d a j ą c ą  s ię  p o s t a ć .  
S t r a ż n i k  B a d o w s k i /  n ie  r o b i ą c  u- 
ż y tk u  z b ro n i ,  p o d s z e d ł  k u  s k r a ­
d a j ą c e j  s ię  p o s t a c i  i s tw ie r d z i ł ,  że 
n a  p o ls k ą  s t r o n ę  p r z e d o s t a ł  s ię  
k ie r o w n ik  n ie m ie c k ie g o  u r z ę d u  
c e ln e g o  w m ie j s c o w o ś c i  W o la  D u ­
ża  N e h r i n g .  S t r a ż n i k  p o ls k i  r o z ­
p o c z ą ł  b a d a n i e  n a  m i e j s c u ,  lecz  
k ie r o w n i k  n ie m ie c k ie g o  u r z ę d u  
c e ln e g o  d a w a ł  t a k  s p r z e c z n e  i n ­
f o r m a c j e ,  że z o s ta ł  on  o d p r o w a ­
d z o n y  do s t a r o s t w a  w D z ia łd o w ie  
d la  p r z e p r o w a d z e n i a  d a l s z y c h  do­
c h o d ze ń .

P o w y ż s z ę  z a j ś c ie  c h a r a k t e r y z u ­
j e  w  j a s k r a w y  sp o s ó b  s t o s u n k i  n a  
p o g r a n i c z u  p o lsk o  - n ie m ie c k ie m ,  
w y k a z u je  z u p e łn i e  o d m i e n n ą  m e ­
to d ę  p o s t ę p o w a n i a  w ła d z  p o l s k ic h  
o d  m e to d y  o r g a n ó w  w y k o n a w ­
c z y c h  n ie m ie c k ic h ,  k tó r e  n i e j e ­
d n o k r o t n i e  w  b a r b a r z y ń s k i  sp o ­
só b  o d n o s z ą  s ię  do k a żd eg o ,  k to  z 
t a k i c h  czv  in n y c h  p o w o d ó w  p rz e -  
K ro rzy ł  g r a n i c ę  w k ie r u n k u  N ie ­
m iec .

g r z y b o w e g o ;  a  z e w n ę t r z n a  te g o ż  
o z n a k a ,  to  o ś l iz g ła  i I e p k a w a  
n ie c o  s k ó r k a  k a p e lu s z a  u lak  
p r z e c h o w a n e g o  g r z y b a .

O to  s ą  p r z y c z y n y  z a t r u ć  g r z y ­
b a m i  p o z a d o m o w e .

A le , j a k  p o w ie d z i a ł e m ,  s ą  i 
p r z y c z y n y  d o m o w e !  D o  ty c h  w  
p i e r w s z y m  r z ę d z ie  n a le ż y  p r z e ­
c h o w y w a n i e  g r z y b ó w  p r z e ć  n o c  
w  c ie p ł e m  m ie js c u .  H i s t o r j a  tu  ta  
s a m a ,  co z g r z y b a m i  n i e s p r z e d a -  
n e m i j e d n e g o  d n ia  n a  t a r g o w i -  
sk a c l i .  W  p e w n y m  k la s z to r z e  
n o d  W a r s z a w ą  z a t ru ło  s ię  w  r. 
19 2 4  b a r d z o  g ro ź n ie  7 8  o s ó b  
„ p r a w d z i w k a m i " ,  k tó r y c h  z a k o n ­
n ice  n ie  m ia ły  c z a s u  p i z y r ż ą d z i ć  
t e g o  s a m e g o  d n ia  p o  ich o t r z y ­
m a n iu .  Z  g r z y b e m  w ię c ,  ja k  z 
m i ę s e m ;  je ś l i  m a  p ó j ś ć  na  s tó ł  na  
d ru g i  d z ie ń  d o p ie r o ,  to  d o  z im n e ­
g o  s k l e p u  z n iem i ,  lu b  w  ló d  i lo

o s o b n a  r,a 
b ib u l a s ty ć h

p o  r o z ło ż e n iu  ic h  z 
c z y s te j  a e s c e  lu b  
c z y s ty c h  p a p ie r a c h .

D a l s z ą  p r z y c z y n ą  d o m o w a  j e s t  
w a d l iw e  g o to w a n ie  g r z y b ó w .  P o  
n i e w a ż  g r z y b  m a  b ia łk o  m e n ia l  
z w ie rz ę c e  i to  o  c h a r a k t e r z e  t a ­
k im , j a k  n p .  m ię s o  z  p o l ę d w ic y  
w o ło w e j ,  p r z e t o  j a s n a  rz e c z ,  że  
im g o  a łu ż e j  b ę d z i e m y  g o to w a ć ,  
tem  b ę d z ie  t r w a r d s z y .  T a k  s a ­
m o  r z e c z  s ię  m a  z z a w ć z e s n e m  
n a s o l e n ie m  g r z y b a ,  b o ć  i b e f ­
s z t y k  n a s o l o n y  p r z e d  s m a ż e n ie m ,  
t w a r d y  b ę d z ie  j a k p o d e s z e w !  
W r e s z c i e  p a m i ę t a ć  t r z e b a  i O 
tem , że  g r z y b  j e s t  z  n a tu r y  o ś l iz ­
g ły  i d o ś ć  c ię ż k o  s t r a w n y  z p o -  
w trd u  z a w a r t o ś c i  c h i ty n y  ( j e s t  fo  
m a s a  j a k b y  r o g o w a ,  z k tó r e j  n p .  
t w o r z y  s ię  tw a rd a ,-  e l a s ty c z n a  
p o k r y w a  s k r z y d e ł  c h r a b ą s z c z a  / ;  
je ś l i  z a te m  g r z v b y  p o k r a j e m y  
g r u b o ,  to ,  n ie  m o g ą c  ich  d o b r z e  
p o ż u ć  i p o ły k a j ą c  je w  k a w a ł ­
k a c h  tem  ła tw ie j ,  ż e  s ą  s i i s k i e ,  
z a p y c h a m y  n iem i ż o łą d e k ,  k tó r y  
b u n t u j ą c  s ię  p r z e c iw  ta k ie m u . . .  
c h a m s t w u ,  w y w o ł u j e  s z y b k o  o -  
z n a k i  s i lne j  n i e s t r a w n o ś c i ,  w i e c  
g n ie c e n ie  w  d o łk u  p ie r s io w y m ,  
s i ln e  z a w r o t y  głowy", a n a w e t  
o m d l e n i a  i z n a c z n e  n ie r a z  o s ł a ­
b i e n i e  m ię ś n ia  s e r c o w e g o .

A g d y  w  k o ń c u  d o w ie m y  s ię  i’ 
o  tem ,  że  s p a l o n e  n a  p o p ió ł  g r z y  ­
b y  w y K a z u ją :  K>— 57 p ro c .  Soli 
p o t a s o w y c h  i 8 — 3 9  p r o c .  so li 
f o s f o r o w y c h ,  to  |u ż  t a t w d  z r o z u ­
m ie m y  c a ł o k s z t a ł t  n o n s e n s u  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  s p o s o b u  g o t o w a ­
n ia  ich  p r z e z  n a s !

| a k ż e ż  z a te m  g r z y b y  g o to w a ć -  
n a l e ż y ?

O to ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o  d o -  
k l a d n e m  ich  o c z y s z c z e n i u  i o b ­
m y c iu ,  p o k r a j a ć  w  p la s te rk i  g r u ­
b o śc i . . .  p a p ie r u !  D o s ło w n ie :  p a ­
p ie r u !  W r z u c i w s z y  j e  n a s t ę p n ie  
d o  g a r n k a ,  k o n ie c z n ie  ty lk o  k a ­
m i e n n e g o  a lb o  g l in ia n e g o ,  b o  g o  
to w a n e  w  m e t a l o w y c h ,  m im o  
n a j l e p s z e j  e m a l j i ,  w y t w o r z ą  s k u ­
tk iem  z n a c z n y c h  i lo śc i  Soli p o t a ­
s o w y c h  i f o s f o r o w y c h  u  grZY- 
b ó w  n i e b e z p ie c z n e  d la  z d r o w i a  
związKi c h e m ic z n e ,  g o to w a ć -  ie- 
na  w o ln y m  ogniu.- z r a z u  b e z  ż a d ­
n e g o  d o d a t k u ,  ż e b y  w r z a ł y  w e  
w ła s n y m  s o k u  n a jw y ż e j  15 —  2(3 
m in u t ;  n a s t ę p n i e  d o d a ć  m a s ł a  
(n ie  s m a lc u  lu b  m a r t ra ry t ly  Br<5ń 
B o ż e ! )  i g o t o w a ć  z n ó w  5 m ir tu t ,  
w r e s z c i e  p o s o l i ć  d o  s m a k u ,  w y ­
m i e s z a ć  d o b r z e  p o d a ć  n a  s tó ł

O to  t a k  ty lk o  g o to w a n e '  g r z y ­
b y  b ę d ą  S m aczn e ,  le k k o  s t raw n e ' ,  
b a r d z o  p o ż y w n e  i b e z w z g lę d n i e  
z d r o w o tn e !

Frof. F. Teodorow ie^

| O fJ a t L e k a rs k i

W EN ERYCZN E 637

K; r  L E C Z N IC A  
TWARDA 4 "  -  ’ w4 zŁ Niedz, 1 pp»

Dr. FAJNCYM Leszno 35
5pe< 'a l is t?  ehtmób w enerycznych  
ptciow ych i sKórnych A nalizy Krwi.

Przyjm ud 9 r. do 9 w 638

l'i. (1 Bernstein S r ?
tel.402-61, Choroby weneryczneme- 
moe płc.. skór., włosów. Kosme‘yka. 
Przyim. 8 — 1 i 4—8. Panie 1—2 Nie­
zamożnym ustępstwo._______ 6n8

Dr. d N O E N S Z A T
M A R SZ A Ł K O W SK A  111 (Światowid! 
WENEFYC7NF sifórne, n n n w f  
p łc analizy. 8—2 i 3 —9. N iedz .dc  Ź

Dr. L. P D  (ŻARSKI
P O W R Ó C I Ł

CHOR. WE " ERYCZNE SKOR7 
Nowy Ś w ia t 27 tel.  95*65

2 -  4 i Ó - -  fi 727

W ENERYCZNE, skórne, analizy.

p łc io tr ;  DL H. ZUSKAH
Al -lEROZOLIMSKlt 36 ro i  Ma*- 
Szatkowskiej iw prost  Dw orca)  *— f
- 3 ^ 9  Niedż. 3—7. 6 t i

Dr. P. 3EPLIS
W IE R ZB O W A  9 l|l. M m i i
WENERYCZNE, NlEMOt PŁC.sHrne
Przyjm. do Śi r. i 5-S w. Panie4-5 pp.

0r. GRGSGLIK
Z ło ta  44 róg Sosnowi.ł 

WENERYCZNE, niemoc pto. skórne

fi1 "** J Amsterdamski
CHMIELNA 34 Weneryczne, skórne, 
niesn, płc., analizy od 8 — 12 3 — 9
Niedz. do 4 pp. Panie 4--5. 716

W  e .  F R 1 O H A N
MARSZAŁKOWSKA 91. WENE­
RYCZNE niemoc płc , skóry ANA* 
LIZY. Crd f.- 1 3—4  W. >39

LECZNICA SPECJALNA
S * a  C H M I E L N A  5 6  vis & vis Dworca.

Weneryczne, skórne, niemoc, płc., pęcherza, kobiece i wewn 
Analizy krwi i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie, u k a r z e  lp « h ! i l t i !  

od 9 rano do 9 wieczór. Niedziela do 1 ppół. Wizyta 4  t l  648

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
im. Ofitans Sp. * o- o .

Mokoió v, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana tel 432-.2Ó 
przyjmuje stałych chorych w e wszyStKich spec ja lnośc iach  óprócz *atc. <>y E

i umysłowo chorych 
Zakład posiada oddziały: c h u rn rg k z n y , położnicZn - ginekologiczny » wew­

n ę trzn y . W zakładzie stały lekarz. Pokoje oddz!elne i salo ójfóme. 
Przyjęcia chorych  p rzychodzących  w szystkich speoAInoścL

od godz. 9 ra n o  do godz. 8 w iecz. ™



Co słychać w Warszaw

Budowa gms chu
Muzeum Narodowego

P r z y  b u d o u ie  g m achu M u ­
zeum N arodow ego w Al 8 M a ja  
kontynuow ane są roboty wewnę­
trzne w I  i I I  częśc g m achu od 
s tro n y  Nowego Św iata ,  W  V I I  
części od strony W ’sly czyniono 
są p rzygotow ania  do w ykonania 
s tro p u  te j  części, k tóra przezna­
czona je s t  na  muzeum wojskowe. 
W  I  i I I  części w bieżącym  se­
zonie budow lanym  wykonane bę­
d ą  ty lk o  ostateczne r o b o t r  wew­

nętrzne, k tóre  są lia ukończeniu, 
a m ianow icie  roboty m alarsk ie ,  
szk larsk ie  i stolarskie. D o  w yko­
nania pozostanie ty lk o  fasad a 
ty ch  części, nadto pierwsze pię­
tro.

O ś c i o w e  przeniesienie działu 
sztuki zdobniczej j pracow ni z 
dotychcza sowego pomieszczeń ia
p rzy  u l  M iod ow ej nastąpi na j e ­
sieni r- b.

KaFietisK? wiejskie
pow nny być wrowadzone eKoromtaniei

M inister ju m  spraw  wewnęirz- 
n y ch  zwróciło  uw agę m a g is tra ­
tów ,, że należy dążyć do bard zie j  
ekonom icznej gospodarki w k ą ­
p ie l isk ach  m ie jsk ich ,  w k tó ry ch  
koszt jed ngo zabiegu w y d a je  się 
z b f t  w ygórow any (w kąpielisku 
n a  S ta w k a c h  koszt ten wynosi 1 
zł. 54 g r . ) .

M a g is tra t  w yjaśnił ,  że koszt 
ten w kąpielisku przy ul. S ta w k i  
w ynika stąd. że kąpielisko  to jest  
je d y n y m  w W a rsz a w ie  zakładem  
dezynfekcyyjnem. Odzież każdego 
k ą p ią ceg o  s ,ę  podlega it zynfek- 
c j i ,  do w ykonania k tó re j  zakład 
zatru d nia  dwuch kąpielow ych 
d ezy nfek torów , czego w pozosta­
ły ch  zak ład ach  niema. W y d a te k  
z tego powodu podnosi koszt za-

hegu o lfi.fi g i .  P ozatem  z k ąpieli  
i d ezy nfek c j i  na S taw k ach  k o­
rzysta ją .  poza zwykłymi kii jun­
tam i,  aresztanci .  przyprow adzani 
przez policję

O koliczność la  wywcołuje z j e ­
dnej s trony potrzebę u t rzymian i a 
większego personelu, z d ru g ie j  
zas stron u w pływ a uiem nie  na 
sarną frekw enc ję .

D ąż ąc  do obniżenia kosztu 
winsnego przez podniesienie fre k  
w encji .  vstulono spec ja lne  godzi­
nę tlla kąpania  aresztantów Oh 
jiowiedni e fek t  zdołano ju ż  osią­
gnąć, gdyż w pierwszymi k w a r ­
ta le  lu2fi r w ykąpano 10.7fi5 i-  
sob. a w pierwszym kw arta le  
]■■ z. 14-884 osoby.

G ro zsze rze n ia  z a k ła d u
w BroszKo wie

K re a y iy
b u d o w l a n e

W ie le  osób, uzyskawszy kred yt 
na budowę, p r o je k tu je  dodatko­
wo na jrozm aitszeg o typu lokale  
przez w ykorzystanie  strychów 
piwnic, d a ją c  w ten sposób lo k a ­
le zimne i c iem ne, tueodpowiada- 
jące n orm aln ym  potrzebom mie­
szkaniow ym , licząc jed ynie  na to, 
ze będzie im przyznana dodatko- 
w :■ pożyczka w n orm aln ej wyso­
kości, przy pomocy k tó re j  będą 
mogli pokryć niedostateczny 
wkład własny.

Z (ego względu p ro g ram  ro z­
budowy m. sVd. W arsz a w y  na 
najbliższe trzy  lam. opracotrauy 
przez K o m ite t  rozbudoyyy m.

s to i .  W a r s z a w y ,  a  z a a p r o b o w a n y  
już p r z e z  m a g i s t r a t  Z azn acza ,  że 
n a le ż y  1>ezwarunkoyvo nie u w ­
z g lę d n i a ć  d o d a tk o y y y c l i  k r e d y ­
tó w  motyyytoyyanych p o w ię k s z e ­
ni em k u b a t u r y ,  p o g łę b ie n ie m  fu n  
damenióyy e tc .

Zas łKi d(d Instytucyi
społecznych

M ag istra t  na w cz o ra jsz em  p o ­
siedzeniu zatyvierdził wnioski w 
spiayyie w yp łacen ia  Lidze Sz k o l­
nej przeciw gruźliczej zł. 4 0 .0 0 0  
oraz Kom isji  opiek  szkolnych zł. 
5 3 .0 0 0  tytułem zaliczki na w y ­
datki kolonijne. Radzie opieki 
m oralnej 2.000  zł na wydatki, 
zw iązane z org an iz ac ją  w ym .any 
podręczników  i książek szkol­
nych.

W łaśc ic ie l  Groszkow a zwrotni 
się do m a g is tra tu  o w y d zierża ­
w ienie dodatk^yye budynku nm- 
royyanego- W  budrnkii  t nu  mo­
żna byłoby p o n rrś c ić  S6 pcp.jó- 
nnrzy, a łącznie z dotychczas yry- 
cłzierżawionymi b u d yn k am i, z a ­
k ła d  w Droszkoyyi? posiadałby 
300  łóżek etatoyyycli. W ob ec  te­
go, że ogólny koszl utrzymania 
pens jonarzy  yv B roszkow ic wyno­
si znacznie m nie j ,  niż w A' arsza- 
yyie i że zakład posiada gotowe 
urządzenia gospodarskie  (k m d r  
n ia ,  p ra ln ia ,  kąpiele  cte .) .  wyna-

jęc ie  oferoyyanego butlynku m ć i -  
żane jes t  za wskazane, gdvż przez 
powiększenie liczby pens jonarzy 
koszt dzienny utrz-miania iyd' o- 
#o  i»c-nsjonariusza zm nie jszy  się. 
Z uyv;igi na duży koszt remontu, 
n a jem  budynku ma by ś  zawarty 
na 1 0  l i t  kosztem 3.Ó00 zl. rocz­
nie.

Ru przeniesieniu k ilkudziesię­
ciu pens jo nariu szy  mężczyzn z 
( jo ry  Kalyyarji  do Brószkow a, u- 
suniętoby brak  w G órze  K t lw a -  
l j i  m iejsc  dla. kobiet.

TargowisKo warzyw
p o ? o s »  n a d l a ł  n a *  ^ j p d | e c i c i i e

Z pow odu braku  od p o w ied ­
niego placu m ie jsk ieg o  na urzą­
dzenie hurtoyyego targoyyiska 
w arzyw , od p o w ia d a ją ceg o  w y­
m aganiom  handlu, m ag is tra t  w y ­
je d n a !  w r. 1921 dekret na wy-

Z a  c h i e f e m
P o d łu g  d any ch  państwowego 

tr-zędu pośrednictw a pracy* w 
"W arszawie, w okresie  tygodnio- 
yyym od 11 do lfi s ierpnia wvda 
no 18 zaświadczeń w celu o trzy ­
m an i0. bezpłatnych paszportów  
zagranicznych przez osoby w yje- 
źd ża jące  w oelacli zarobkow ych
10 —  d o  F r a n c j i , do B r l g j i
i po 1 —  do L u k s e n b u rg a ,  T u r c j i  
i P o r tu g a l j i .

N a d io  do m is j i  f ra n cu s k ie j  w 
M y słow icach  Śklefównftś I ro ­
dziny i 2 osoby sam otne, u d a jące  
się. do krew nych  i, z a trm li i .o m ch  
yye F r a n c j i  i 4  osoby samotne, 
w y jeżd ża jące  do pracy .

Park Irouputa
R oD oty przy  urządzaniu trze­

c ie j  i  o s ta tn ie j  części parku  
T r a u g u ta  t r w a ją  w pedni. Robo­
ty  p o le g a ją  n a  p lantow aniu  tere 
nu, przeprow ad zaniu  d ró g  j ob­
siewaniu traw nik ów  wokoło f o r ­
tu  L e g jo n ó w . w k tó ry m  mieści 
się a r c h ‘wum wojskow e. y rclii- 
wtim to  pozostanie uarazie.

P r z y  o m aw .an y ch  robotach  za­
tru d n io n y ch  je s t  ty lk o  50 bezeo- 
boczycb . wobec czego roboty te 
p o trw a ją  c 2as  dłttższy. gdyż tu r  
Wa Ożęść Omawianego parku  obej 
mujfe obszar około JO h ektarów

w łaszeżenie na ten cel p laców  
pomiędzy ul. W olską , E le k cy jn ą  
i Moczydłu,

D o ty ch cz as  jed nak , z powodu 
trudności finansow ych, o s ta te c z ­
ne d ecy z je  w spraw ie tego tar­
gow isk a  nie m ogły  zap aść .  T a r ­
g ow isko  w o b e c  tego urządzone 
bytu p izy  ul. G ró je c k ie j  Nr. 12 
na m ocy  konces ji ,  udzielonej P o l­
skiemu Z w iązkow i producentów 
w arzyw  do dnia 1-g o  stycznia  
1931 r.

O b e cn ie  w spom niany Z w iązek  
Łwrócił się  do m agistratu  z pro­
śbą  ó przedłużenie pozw olenia 
na 5  lat, na w arunkach d oty ch­
cz asow y ch . M a g is tra t  p ro p ozy c ję  
przyjął, o g r a n ic z a ją c  termin kon­
ces j i  do dnia 1 stycznia  19 3 4  r

R/ DJO
N a  ś r o d ę ,  27  s i e r p n i a

T E A T R Y
N a  w t o r e k ,  26  s i e r p n i a

WIELKI
Nieczynny do dn. 1 września

NARODOWY
Dziś i codziennie kom edia  

W łodzim ierza  Perzyńsk iego  p. t. 
„Dzieje  Józe ta” .

LETNI
Dziś i codziennie kom edia

Verneuil!e’a  „E g z o ty c z n a  k u z y n ­
k a ” z Gellówną, O rw idem  i Len­
czewskim .

POLSKI
Dziś i codziennie sz tuka  w e­

dług  powieści la ros law a  R a sz ­
ka „Pl-zygorU" rt-t-tn-nr--. v«ftakr
Szw^ika" Z Stefanom lar-m.nm
w  roli g łównej  i Leonem  Wyr- 
w iczem w  roli s z tab sa re ta .  Pocz 
o  g. 8 .10  wiecz.

MAŁY
Dziś i codz!enn :e sz tuka  

Verneuill’a „ P a n  Lam oert l i ier"  
z M arją  M odze lew ską  i Al. W ę ­
gierko.

QIH PRO QUG
O tw arc ie  n o w e g o  1'2-go sezo ­

nu n as iąp i  w  dniu 1 września  
r. b.

MORSKIE OKO
Dziś i codziennie rew ia  P 

t. „B aw m v  się razem ”  z ndzia- 
iem w s z e c h ś w ia to w e ’ a trnkci'  ta 
necznei ekscen tryka  Sherrier  irio 
Ranackich  i ca łego zespołu z W al  
terem  na czele.

„WESOŁY WIECZÓR”
(C b iodna  4fl)

Dziś i codziennie re w ia  n. t.
Z Chłodne! na Now y 3w?ar” z 

udziałem Mes«a1. Halam y na  cze­
le całego zespotu.

ANANAS
(Marszałkowska 114)

Dziś i ju tro  rew ia  , r>ani się 
ub iera”  w  w y k o n an iu  catego ze­
społu z H anką  Runowiecką  na 
czele.

i uŁASgsamtt u,a i 3 a K « r  ’ s u ta ®

l a s s

D ź w ięk o w e  
Kino »» 

Nowy iwla* 50.

C A S IN 0 “
P j c z .  6. 8, 10 

P o tę ż n y  f i lm  d ź w ięK o w o -śp i t  v .ny

„POCHODNIA’1
w sp an ia ’a opowieść  mi‘osna na t!e 

Wielkiej  Rewolucji  

W  roi. (fł.

L A M R A  L A  P L A N T E

i  J O H P i  b O L E S
boh er „RIO RITY’

PIERWSZA JASKÓŁKA. SEZONU 1531 r.

„ S O K O Ł "
Marszałkowska 69. Pocz .  o godz 5 

W ie ” Ii p o d w ó jn y  p r o g r a m

B Rin-tin-tin wśród wilKdw
W roli gł. C h a r le s  F a r r e l

2) DzibWc? Pnrgrćntbw New-Yorku
W  roi.  gł.

P a t s r  R a t h  M ille r ,  M onte  B l a t  
Mary  C a r r  i F e n  T r r p i n

G odz .:  11.40 —  P  zegląd  P ra sy .  „ i M | p r | |  , v
11.58 12 . 1 0 —  Sygnał  czasu. 12 .10  l ® 5 ^ E f H  W A R S Z A W Y
—  12.30 —  M uzyka z p ły t  i r ram o fo -(

(C hłodna  49)
W  nie rw szfc t i  dniach wr; -śń a 

o tw arcie  tea t ru  rew ia  in au g u ra ­
cy jną  p t. „Serce  W a r s z a w y ” .

n o w c h .  12.30 —  P ro g ra m  dla dzie­
ci. W a n d a  T a ta rk iew icz  om ówi , Li­
s ty  od dzieci”. 13.30 —  Komunikat 
m eteorologiczny. 13.20 —  15.15 —- 
P rze rw a.  1515 Kom unikat  g o so o d a r  
czy. 15.35 —  16.15 —  "Przerwa. 16.15
— 17 10 —  M uzyka  z płyt g ram oto -  
nowycli.  (7.10 Kom unikat  ha rce r ­
ski. 17.35 -  ..Radiokronika'"— wyg?, 
dr, M arian  Stępowski .
18.00 Koncert  orkie.strj- P. R i  ti- 
dziatefn T r ia  Rapackich,  l f i . 0 0 —1 Roz­
maitości.  19.20 —  Felie ton  p t. Sza­
ry piechur. Cz,r m a to w an e  dzucię"  — 
w r t t  p n  lan Relski i por.  Karol Koż- 
nilrpki.  '9 .35  —  19.45 — P iy tv  g ra -  
m otonow e 19.45 — ..Skrzynka pocz­
to w a  r o l m c z a 1 20.00 —  P ra so w y
Dziennik Radkowy. 20.15 —  Koncert  
solistów. 20.35 — K w ad ran s  litśrarki- 
F ragn ien t  z powieści T o m a sz a  Ma'fi-
na pi t. „Panj  i D ies’ i0.50 —  Dalszy  , n s p e k c j I  handlow ej 
ciąg koneprtu.  22.00 —  Felieton. 22 . t o  b
—  K om unikaty .  23.00 24.00 —  M uzy­
ka taneczna .

D źw ięK ow e Kino

„ T  E  C Z  f t ”
Prie|azd 9 przy Pałacu Mostowskich
P oczątek  c fodz in ie  b-ej, osŁ 10 

WfełKi p o d w ó tn y  p r o g r a m

„BmlErsYr MIłośC3’
w  roi. gł.

S l i m ,  G e o r g e  A rthur
oraz

„Szalony Książe”
wersji francuskiej  

w rok gł.
J o a n  G r a w f o r d  i W i ł l i a n  F a ;n e s

P L u  MŁODZIEŻY 1 ZŁ.

7NICZ
Dziś i codziennie re w ia  p. t. 

..Ach te nóżki” z N Bolską i W. 
Zdanow iczem  oraz  film,

MISNON
Rewja w 14 obr. „Oj te czasy" 

 o— —

Remont hal
J a r n o w Y c ' !

M a g is tra t  zatw ierdź,! w niosek 
w spraw ie  

przeprow adzenia remontu hal 
M irow skich  i kram ów  W ielop o le .

Dźwięh jw)
HIKC-TEAT1 MIEJSKI

HIPOTECZNA S. DŁUGA !5

P o czą tek  o godz 6.30 
P ie rw szy  raz  w W arszaw ie  

P o d w ó jn y  p rogram

Kłahet i  nannomi 
= n a

fascy m ą c ą  k o m c d :a 
w roli głównej MAKIO V DAYJES 

o r a z

Mihtfć murzyńska
Wt. biur: M etro  i Poioniafilm

MEPLE 8 01 4 I U I  p łac i  za w k ład y  i lokaty  
i U  9 K o m u n a l n a  K a s a  

O szczędności now. II  I# f t f M  .
Warszpwsk-ea AV*.

DR 18 M IESIĘCY KRŻ9ŚKA 13 S a w W tó
K redy tu  u d i  ela tv lko; M AGAZYN dv lokaty  na d iie it  29 VII b. r.ł zł. 
MEBLI B R Z O Z O W S K IE G O  NOWY S.lZO.OOn Pi pil i m a  (n ew zrusz  nat 
Ś A IA T  49. I-sze P iĘ T R O . M agazyn gwarancja  funduszów, z .ibezrńec70"a ; 
stal zaopa trzony  w ogrom ny w ybór majątk iem  i ł e c h rd a m i  Związku Po- 
ladalni aypia lń, gabine tów , sa lonów, ręcz-uącego (5 miast-}-'*5 dmiM 6^5 
szaf, o tom an biurek ,  krzeseł,  k re d e n ­
sów. Na składzie  go’owe, 

różnych  
w ym iarów

Co czytać
,4*0iiit kohtt y  —  Ilek ortl ,  dwu 

tyg o d n ik  poświęeotty modzie i 
spraw om  kobiecym , zaw iera w 
na jnow szym  numerze około 120 
przepięknych modeli mód nn ie-
sień.

J ia  je g o  I reśi' b a rd zo  urozuta'- 
ooną i in lre su ją eą ,  sk ła d a ją  się 
feljtHotiy 0 modzie, a r ty k u ł  ko­
sm etyczny, śv, letim nowtda współ 
czesna M F i ló ch o w sk ie j .  dosko­
nała  im p re s ja  z cyklu  t B a ry ża n in  
i ] >ary żau k a , c ie k a u y  reportaż 
wychowaw czyni panny do
dzieci, wiersz J a d w i g ’ G a m s k ic j .  
list poety W ł.  t iew ik a  do F a n i  
z prow incji ,  sylwetka L u cy n y  
K o ta rb iń s k ie j  i t .  d.

N u m er uzupełnia o b f i ty  dzmł 
p ra k ty c z n y ;  m ’ędzy i mierni —  
wskazówki o w y k ra w a n .a  fo rm  
i przykraw ainn

n u n  OSIEDLE FODITOŁEfZNE 
APCZflfiy jABłONMA o w a

Mł!DMERUPTUR-J.Tfl-
W i n i K  l i s z n o  25 tel. 196-14

„ M U Z A "KINO 
TEA TR

Mokotowska 13
Pocz. ó g. 6 niedz. i Święta o 3.

20 ak tó w  razem
W ielh i podw ójny  pro.*ranr

u P R Z E 3  W Y R O B E M
z Olgą Czecbow ą

2i G 0D Z’NA FLIRTU
z M ary P revost 

Ceny I zl. n a  w szssi& U  m -ejsca

30 minut  ko le ją  od  W arszaw y ,  k :lka- 
dziesiąt  poc iągów  na dobę ,  po łożone  
w śród  p ięk n y ch  lasów io , r n w y c b ,  su- I 
cha z d ro w a  m iejscowość elektrvcznośi  
i te lefony, kolei,  poczta,  te ’eg-af Ap- I

__ _______________________________ teka ro m o c  l ek a rsk a  na miejscu. |
.. . , , ,  , S p rzedaż  p o zo s ta ły ch  oszczc p l a c ó w 1,

F I T 8 I I  ^  161 * Wu T  buc owianych >• r a f y  > f l i t» łe c  Ż«VI  U l n H  ki o raz  p rzeróbk i  pa lt  fu- » * - ■
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frzanych  b a rdzo  tanio. K n c p r z y K  
N ow og ro d zk a  27, telefon 249-08 

3845

p ł a t n e  w  c i p g u  3 - c i  , l e .1
Uwaga: Stacja  aLe-ijonowo" została
już o tw a r ta  i od  15 m aja  r b. latrzy- 
mują  sic  pociągi. Informacje Tarząd  

. D ó b r  J a b ło n n a  w W arszaw ie ,  Al.  Diaz*
kolo  Jab ton-iy  o a  36 groszy dowskie  22 m. 2, Tel.  129-31. Godz. 
nr<v stacji i ozosie; dog,- I 9.30—5 30 b e r  p rzerw y.  2481

ne warunki, Wiadomość: Królewska -— ■ - - ■------ ---------------------------------------
31—31. letefon 258-75 2478 U (l h  I J r y w a t n e  Sem na r jum  Ochro-

PLRCE

FUT m  w
PRZERÓBKI,

• r  n iarsk ic  z p ra w am i  pry-
0 taniej watnyc i sern narjf tw ochron ia rsk ich ,

0 w wielkim Marii T u rk ie w lcz ó w n y  Chm ie lna  48
przvim uje  zaoisy Warun'J urrylęcia:
św iadec tw o  u k o ńczen ia  szkofy « o w -

,  ,  r „  i c- * - , u „  s re c h n r j  lub 3-ch k1.d 5D zi. p rzez  L i p i e c  i o ic ro ien  t y l k o  , , . ' , . ? . .. n T > y . v a  c  córki  p raco w n ik ó w  n -ó s tw o w y c h  o-

w y h o rze  od 
400 zł.

w firmie S O H O I  D Z I E L N A  5  
m  34 tel. 745 3Ł St tym i dpi-w'e 
dzialnyrti ki anto i bez zatłczK- W ci­
sk " w y m  .  u rzędn ikom  d u ż y  r a b a t

6d>

mun In y rh  n ł i c ą  tit ed - 'S t *

Popierajcie przemysł Krajouiyi
FUTRA w s ie lk ie  d ro d zś iu  na  r.a) 

dogodniejszyc > w a ru n k ac h  , i i • , c  ,

„HERfllłiE” " ,k“ s-k*
Urzędn koni, wujskow ym  specja lny  

rabat. W ysyłam y prospekty.

lt„„, StdlfIT 48 ‘S I

n a  n c w  zych  t a i o n  w  « V 
'irt d le W i\ 1 ‘ rr

TA 'v b o r i  », ' - o  c v n a  h  f  : \ v e a c y  n  c  n  s 
kich, c a  riod t,fi r ch t u - h a c h  p ; V

“ * CilfllELHA 16
700

ilnce w  D ie w n icy  k i lka  minut  od 
D w o rca  W ileńskiego.  C ena  zt. 1,25 

za łokieć na  dw ule tn ie  spła ty.  W ia d o ­
mość telef. 23-66.

K I N O  O Ź W I Ę K O W C

„ S U  7 A rl  O W I  i r
Dar,tail i .  111 Tocz. 4, 6, 8 . 10-

POGANIN
pozostafe  n a d a l n a  eK ran ie , 
pon iew aż o s ta tn ie  dni wyKa- 

za ły  n ieb y w ały  w zrost 
freK w encji.

U iw ie  t* o w e 
Kino

_  . .  ”
» »

Puławska 39 Dojazd traniwajami' 
1,3,12 19 P o c i .  5,7. 9. Ceny od 50 gr.

W ład c zyn i HiTcści
W rok tfł. Oreta Garbo I John Gilbert
nawiTnrir1!

, C 0 L 0 S 5 E U M ’
Najchłodniejsza  sala w W arszaw ie  
Howy śwla* t9 Pocz. 6 w św ię ta  4.

H A R R Y  L E E D T K E
j  a  K o

R Y W A L  

WŁASNEGO SYNA
M A Ł A  S A L A

W znow ienie 
F h i l l i s  H a v e r

żądna  se sacji i s ławv m i rd e r iz y n i  z

CHI CAGO

„ W O D E W I L . ’
Mo#y Świat 43 Pocz. 6 st. 10 

W k ry tym  b u d y n k u  w o grodz :e 
Niezrównani,  n iezaw odn i  i jedyni 

PAT i PATACHOM 
w  1 ilmie pe łnym  hum oru  p  t,

j j B O S F c r / r m c i
N ad program  

D o b n i  p o a l r A f u f e
D G  m łodzieży dozw olone  
Ceny b ile tów  Zł. 1,50 i 2 

I lu s t ra r ją  m uzyczna  powiększonego  
zespołu mu -. pod ba tu tą  M. i te infeica 

wam

1AJWYIW0RKIEJSZE KINC DŹWIĘKOWE

„POLA KE5R1 PAIDCE”
Wierzbowa 7, tel. 330-77 Pocz .  g. 6 

Dziś i codzienn ie

K A R I0N  DAV!S
imituje  codziennie  w  obraz ie

H A R J A H H A
W a u r y c t a  C h e v a l i e r

Nad pri gram 
re w elacy jn e  doda tk i  dźw ękowe

P ierw szy  w Polsce H ino -T ea tr 
D źw iękow y

$ P L E M ) 1 D ”
P o tz .  6 8. 10Senatorslm 29.

P o tężny  sportow y  dźw iękow iec  
r  •'  * ti

? ł
w  roli głównej

R y c h a r d  A r l e a
Em ocjonujące  wyścigi sam ochodow e 

Nad p ro g ra m  
n a jn o w sze  d oda tk i dźw iękow e 

F le tc h e ra  o ra z  św ia to w e  a łftu a łn

„SFYI-<: «MY”
Marszałkowska 112. Pocz. o 6-ej 

N ajw iększe a rcydz ie ło  dźw iękow e

„B IA ŁE  CIENIE"
■w ro lach  g łów nych

R A Q U E L  T 0 R P E S

i MONTE BLUE

FILHARMONIA
Jasne 5 Pocz  6 , 8, 10 godz. 

Film  d żw tek o w o -śp > w an y

w  rolach głównych:

H. A. 5CHLETT0W
niezapom niany  St ienka  Razin z filmu 

„W ołga  W o łg a”

iw an  Kow al~Saniborski
b o h a te r  filmu „Żółty P a sz p o r t” 

Bilety b ezp ła tne  i ulgowe n iew ażne

OKAZJA. 7  p o w o d u  l ry ry su  m rz e -  d , "H le n '--! d mow pod-
d ' :enny rreb le  tanio: <-y- U r i - S  « ń rz n «  są  o t łoczace  4 i

• ia !n !e, st łow e s a l -  y, gah n r '  , kin- ra  m s eźnymi c y l i  ’raTi Duź wy.
bo *-e 'a o c ;  a-iv. o t  tp- v raz szti k ; dajn«#ć Nis ie , »ny J a n  L ew and  w-
irv>; Vńćz . „51 t  k t r i e ł n a  41, -k Jasna  6 te lefon 725 *8 671
ró g  MerSTaJłfewsJKej Pop e a jc ;' wy- —   :—  -------------------------- —
r b ’-’ kr iir>’A e. 721 f7aY"2 d  re  ar r i  m aszyn d. n 's> n s
-sk—  ^  — -------------------------------  - “i lic?en a szybko, ta i o. B ednarska  9

Se ir  inar ' , - jn i  O chron iarsk ie  z r r a w .  - Tel 31 9 691
mi państw  cwem i Leokadj,' T urzań

skiej. Chm ie lna  10, przyjm uje  u czen ­
nice  od  lat 14 z girona2inm, sem inar- KE3LS w ielk i  w y b ó r  gotowych 

urządz?n,  sztuk poiedyó-
ium szkoły pow szechne j .  Za córki p ra -  czych, poleca  na  d o g c d n y  S warun 
cow ników  p aństw ow ych ,  miejskich p ła-  kach  A ndrzci  Maczek. C hłodna  36 
cą  u rzędy .  730 3856
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V\ Hamburgu wykończono ooecnie olbrzymi dom, w  którym mieści się szereg biur. Ogólna przestrzeń zaou 
dowana przez ten dom wynosi bO tysięcy mtr. kwadr. Jest to  więc nietylko w Niemczech, lecz i na całym świę­

cie największe zbiorowisko biur.
który padł pod Ihiawą (Czechosłowacja) ofiarą srasznej katastroiy, z k tórej powodu zmarło dotąd dwanaście

osób-
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W Y  '1 U- ORA Y HRABIA W ILE A N I  ZA B C
WlLLl Wgier

Petronjusz z Nicei
okazał się oszustem i ot sooie poproslu — „armjaszką"

Na „ jasnym  b rz e g u "  ró z g iy w a  
się obecnie  epilog dziwnej k a r je -  
ry ż y c iow e j,  n ie jak ieg o  hrab ieg o  
M ileant. D y sty n g o w a n y  ten dżen 
telman posiad ał do niedaw na w 
Nicei przepiękny zam ek F ab ron , 
willę  C aste l iam are,  oraz willę V i-  
g ier,  gdzie państw o M ileant 
chcieli  za łożyć „naro do w y  p a rk "  
francuski.

M a ize n ia  e k scentry cznego  hra­
b ieg o  rozw iały  się z chw ilą , gdy 
do w rót je g o  p a ła có w  z tysiąca  
f jed n e j nocy  ję l i  szturm ow ać 
w ierzycie le ,  oraz woźni sądow i z 
pozwami. Z org anizow ana przez 
h rab ie g o  M ileant spółka  ak cy jn a  
„ Sz tu k a  i p rz y rod a " była, ja k  się 
ok a za ło ,  op artą  na n ie is tn ie ją ­
cy ch  kapita łach .  R ozp o częły  się 
ted y  sądne dnie dla popularnego 
i  c iesz ące g o  się pow szech ną 
s y m p a t ją  a rystokraty .  A że nie­
s z cz ęśc ia  chodzą param i, w ięc  
op rócz  klęsk  f inansow ych  zw ali­
ły  się na rasow ą g łow ę hrab ieg o  
k łopoty  innego rodzaju. Chodzą 
bow iem  po Nicei s łuchy, że hra­
b ia  M ileant nie je s t  sob ą ,  tylko 
zupełnie kim innym, kto z rodem 
A łileantów nic nie ma w spólnego.

M a ją  tedy o czem plotkow ać 
b ez ro b o tn e  damv i zżarci sp le­
enem panow ie, w łó cz ą cy  się  po 
ja s n y m  brzegu.

W s z a k  niedaw no je sz c z e ,  h ra­
b ia  M ileant i je g o  ja s n o w ło s a  
m ałżonka byli a tra k c ją  rautów  i 
fa jfów , w yd aw any ch  przez mini­
s trów , przebyw a jący ch  w Nicei na 
w y w c z a s a c h ,  przez m aharadżów  
i p o m nie jszych  szeików . A m ery­
kanki z a ch w y ca ły  się d y styn k c ją

Czy zbrodnia  jes t ty U o  
chorobą?

M ileanta, k tóry  zdobył sobie , 
między lnnemi, przydom ek P e -  
tronjusza, oraz p r o t e k t o r a  n ice j­
skich  ró ż " .  O p ow iad ał  on, że mi­
łość  do kwiatów odziedziczył po 
pi zodkacb h u g o ro ta c h ,  którzy 
uciekli z F ran c j i  za cza só w  H en­
ryka IV -go  do południow ej R os ji .  
Św iatło  dzienne ujrzał ponoć w 
s łonecznym  Kaukazie, gdzie ro­
dzice je g o  wieali w ie lkopańską 
eg z y sten c ję  1 « •

Nikt nie' śm iał po w ątp iew ać w  
w iary g o d no ść  tych op ow iad ań  —  
w szak  hrab ia  był w ypłacalny, a 
naw et rozrzutny, posiad ał prze­
to n a jw aż n ie jsz y  paszport,  który 
o tw ie ra '  człow iekow i w szystkie  
bram y  j

Zaraz  po sw o jem  przybyciu do 
Nicei, e k scentry czny  g ość  zapro­
sił do hotelu architektów  i pole­
cił im w y b u d o w ać m arm urow y 
zam ek w ezarow nem  ustroniu, 
n oszacem  nazw ę F ab ron . Ja k  
pod dotknięciem  różdżki c z a ro ­
d z ie jsk ie j ,  z granitow ych skał 
w yrósł b ia ły  p a ła c  z k arary jsk ie -  
go marmuru, spow ity  ' w  róże 
pnące  i k i jo w e  glicynje,**otoczo­
ny ogrod em , w  którym krzewdą 
się podzw rotn ikow e rośliny. W  
cieniu palm i drzew  pieprzo­
wych zbudow ano s ześć  b iałych 
paw ilonów , z których każdy z a ­
w ierał  w ew nątrz  luksusow y sa ­
lon —  każdy utrzym any w innym 
stylu. W  jed n e j z tych m arm uro­
w ych pustelni dokonała  żyw ota 
p ierw sza żona h rab iego , m elan­
choli jna  R o s ja n k a .  N iebaw em  
hrab ia  w prow adził  do „zamku 
M ilean tó w " drugą żonę,' tym ra ­
zem Niemkę, w d ow ę po bogatym  
Am erykaninie , Schotten berg u .

T e r a z  rozpoczął się  n a jo s o b ­
liw szy okres  w  karjerze  h ra b ie ­
go. D o  w ładz francuskich  ję ły  
napływ ać kom prom itu jące  za­
równo je g o ,  ja k  i je g o  żonę 
oskarżenia . Już za aw ało  się, że 
gw iazda M ileantów  zg asła ,  ale 
znalazł się pewien p o seł  fran cu-

,W Berlinie istnieje specjalne biuro do 
bauania  genezy przestępczości. Biuro 
to  otrzymuje materjai ze wszystkich 
więzień, a  na jego podstawie stwier­
dzać ma, jak dalece podłożem zbrod­
ni była skłonność, zwyrodnienie tizy- 
i czne, czy też dziedziczność.

mi i oczyśc ił  ich  z zarzutów . Sam  
're sz tą  w parę  la t  późnie j p o w ę­
drow ał do w ięzienia  —  co nie 
przeszkodziło, iż poprzednie j e ­
go zeznania  co do M ileantów  nie 
s trac iły  m ocy. H rabia  rzucił się 
w wir zabaw .

Kupuje  dwie w spaniałe  wille i 
urządza w nich bale  i noce w e­
neckie, s p ra s z a ją c  lordów i m ar­
kizy, m aharad żó w  i m inistrów. A 
gdy rzucił myśl założenia  to w a­
rzystw a „S z tu k ą  i na tu ra " ,  lftó- 
reby  zrealizow ało  je g o  marzenie 
o „narodow ym  p a rk u "  —  cala  
N icea z a k o ch a ła  się we w sp a n ia ­
łom yślnym  ary sto kracie .  M ileant 
buduje teatr ,  na którego  scenie 
gryw ane b y w a ją  traged je  g re c -

czarnego marmuru, gdzie ma 
p o w sta ć  z czasem  kasyno, które 
„z ab i je  M onte  Carlo. W  salonach  
willi Y ig ier  sp a ce ru ,ą  po perskich 
d y w anach o sw ojo n e  czarne pan­
tery, w ieczoram i o d b y w a ją - s ię  
tam w schodnie  feer je ,  podczas  
których ja s n o w ło s a  hrabina  za­
ła tw ia  skom plikow ne afery pie­
niężne, z ac iąg a  pożyczki na hi­
potekę posiadłości,*, pożyczki, 
które m a ją  ja k o o y  służyć na zre­
alizow anie coraz to p ięknie jszych  
pomysłów7.

I nagle —  całą  feer ję  wzięli 
d jabli .  W y sta rcz y ł  tam drobiazg, 
jak donos n ie jak iego  K iaczow a, 
który poskarżył się w polic ji ,  że 
hrabia  aie  ch ce  mu zw rócić  220 
tysięcy  franków7.

Sąd  z a ją ł  się o so b ą  pana M i­
leant —  tym razem na ser jo .  
Otóż po kilku dniach zaczęły  k rą ­

żyć słuchy, że N icea  padła ofiarą 
sprytnego oszu sta ,  bow iem  ary­
stokrata  francuski je s t  posp oli­
tymi, n ierasow ym  „ a rm ja s z k ą " .  
N azyw a się „tout. co u rt"  M ilian- 
kof. Z aczą ł  k ar jerę  ja k o  b u ch a l­
ter w małym banku, w ja k ie jś  
nieznanej,  kaukazkie j mieścinie. 
Z naleziono naw et fo tog raf ję  ro ­
m antycznego buchaltera .  J e s t  po­
d obny do h rab iego , ja k  dwde 
krople w ody T y lk o ,  że wtedy 
nikt o nim nie mówił, że je s t  
„ w y tw o rn y " ,  „p ięk n y " ,  „ ra so -  
w7y “ i w ogóle  —  dżentelman. 
Jak ż e  w szystko je s t  względne. 
Ale i w7 Nicei znaleźli się  ludzie, 
którzy p o w iad a ją ,  że w łaściw ie  
je s t  w szystko  jed no, kim był on­
giś hrab ia  M ileant. Je s t  on nie­
w ątpliw ie  cz łow iekiem  pełnym 
fantazji  i b a je cz n y ch  pom ysłów . 
Szk od a  tvlko, że —  kradnie.

Lam pa do n a ś w ie tla n ia  w n ę trza  c ia ła  lu d zk ieg o

---------------  - Nr. 237 =

W ę g ie rs k i  profesor historji  
sztuki, T ib o r  Gerevitz , przed sta­
wił rządowi s w o je g o  kraju  pro­
je k t  w y d o stan ia  z dna D unaju  w 
okolicach  Grnu dwóch okrętów , 
zatopionych przed stu laty  i za­
w ierać  ja k o b y  m a ją cy ch  niesły­
chanie  cenny ładunek, sk ła d a ją cy

HUM OR -

W  szko le
—  K t o  mi może p o s ie d z ie ć ,  do 

czego służą m osty, k tóre  m am y 
w m ieście  naszem w ta k  w ielkie j 
l iczb ie?

— — Żeby rzeka m ogła  pod n ie ­
mi p łynąć ,  panie psorze.

Ta jem n ica  korespondencji
Za co dostałeś aż dwa la ta ?  ;
—  Za złam anie  ta je m n icy  ko- 

- ł r e s p o n d e d c j r  ——
—  Z a g łu p ,  l i s t ?
—  T a k .  ty lko  że to b y ł  list 

pieniężny.

Częsta kąp ie l
K o n szta m  poszedł się k ą p a ć : 

k .e d j  po k ą p i d i  c h c ia ł  się u- 
hrać , '-zauw ażył b r a k  kam izelki ,  
b y ło  wiele szukania hałasu. W sz y  
stko d arem nie  —  k am izelk a  prze 
padła.

—  B y ł o  to  w  r. 1929. YV rok 
później,  w czerwcu 1930 K o n ­
sztam  znow potrzebow ał iść do 
k ąpieli .  W r a c a  rozprom ieniony.

—  S u re ,  wiesz co  sze stało, 
m o je  k am izelk ie  sze zn a laz ło !

—  C o  ty  łuó,w isz ? P o  roku  sze 
z n a la z ło !  A  gdzie ono było

kie, zaś nad brzegiem  m orza p o -  —  G d zie  b yło  ? »Przez omyłkę 
w s ta je  rodzaj św iątyni z żółtego ! j a  je m u  włożyłem pod koszulę

N a jw ię k s ze  zo io ro w is k o  b iur

DWA

N a ł a d o w a n e  z ł o t e m
okręty

się ze szczerego  złota, a  także 
k le jnotów  i innych skarbów .

Kiedy pized  stu laty, kró low a 
M a i ja  dow iedziała  się, że je j  
w o js k a  zosta ły  pobite  w M o h a c -  
su przez hordy tureckie, wydała 
rozkaz, ab y  w szelkie  cenne 
przedmioty, zna jd u jące  się w 
Ofen, naładow ane zosta ły  na 
okręty i przewiezione do P resz -  
burga. R ozkaz je j  zosta ł  w y ko­
nany i cztery  okręty  naładow ane 
zostały  złotem, srebrem , k le jn o­
tami oraz bezcennem i przedm io­
tami sztuki. P o d cz as  p rzepływ a­
nia D unaju w szakże grupa zbun­
tow anych w a sa ló w  królow ej za ­
a tak o w ała  okręty, nie ch cą c ,  aby 
skarby dworu w yw iezione z o s ta ­
ły z m iasta.

D w a okręty  szczęśliw ie  jed n ak  
zdołały d ostać  się na m iejsce  
przeznaczenia , gdy dwa po zosta ­
łe zatonęły. N a podstawie' istnie­
ją c y c h  dokum entów  h istorycz­
nych trudno określić ,  ja k ie g o  ro ­
dzaju tadunek zaw ierały  ow e za­
topione statki,  o ile się  jed nak  
zdaje," by ły  to w łaśnie  ow e dwa 
cięższe , ja k o  naładow ane prze­
ważnie złotem. C zęsto  bardzo 
w yław iane  b y w a ją  z D unaju  s ta ­
rożytności rzym skie, sp o cz y w a ­
ją c e  na je g o  dnie od wielu w ie ­
ków .

P rofesor  G erew itz  utrzymuje, 
że i te okręty  zna jdu ją  się  je s z ­
cze na dnie, na którem utkwiły, 
uw ięzione n a jpraw d op od obnie j 
w  o k ry w a ją ce j  je  ła w icy  p ia sz ­
cz y ste j .  Już p odczas  zaw ierania  
traktatu w T rian o n ,  W ę g r y  w y ­
stąpiły  z żądaniem  przyznania 
1111 sk arb ów , zatopionych w nur­
tach  D unaju  i sp o cz y w a ją cy ch  
ob ecn ie ,  ja k  sądzić  należy, w po­
bliżu cz ech o s ło w a c k ie g o  w y b rze­
ża rzeki. W ła d ze  w ęgiersk ie  nie 
w yp ow iedzia ły  się  je s z c z e  defi­
nitywnie w  spraw ie  propozycy j 
uczonego profesora.

Lekarz berliński W estmann zrobił doniosłe w  technice lekarskiej odkrycie, 
polegające na wynalezieniu lampy, która pozwala na wprowadzenie p ro ­
mieni ukra-fioletowycb do wnętrza organizmu ludzkiego. Lampa urządzo­
na jest w ten sposób, że można nią tvlko przesyłać zbawcze dla organiz­
mu promienie, lecz jednocześnie prowadzić ooserwa^ję wnętrza organizmu. 
Na powyższej ilustracji wiazimy lampę z promieniami ultra-fioletowymi, 

stosowaną przy chorobie gardła.

Z b r o d n i c z y  z a m a c h
na drodze Zaionane-Kraków
p o w ra c a ją c e  z  v y ś u g u  ta trza ń sk ieg o  sam ochody  

cudem  u n ik n ę ły  s tra s z liw e j k a ta s tro fy
W n ie d z ie lę  w  n o c y  s z n u r y  s a ­

m o c h o d ó w  w r a c a ł y  z Z a k o p a n e g o  
z w y ś c ig u  t a t r z a ń s k i e g o  do K r a ­
k o w a  i p rz e z  K r a k ó w  do  in n y c h  
m i a s t  P o ls k i .  T o  t e ż  n a  d ro d z e  
Z a k o p a n e  —  K r a k ó w  r u c h  p a n o ­
w a ł  n ie b y w a ły .

K o ło  p ó łn o cy ,  p r z e j e ż d ż a j ą c y  
n a  g r a n i c y  K rz e c z o w a  i L u b ie n i a ,  
n a  m o to c y k lu  d r .  S. z K ra k o w a ,  
n a t k n ą ł  s ię  w  p e łn y m  b ie g u  n a  
z a k rę c i e  n a  p o tę ż n y  p ie ń  d rz e w a ,  
le ż ą cy  w  p o p rz e k  d ro g i  n a  s z e r o ­
k ośc i  c a łe g o  g o ś c iń c a .

M o to c y k l i s t a  z a h a m o w a ł  g w a ł ­
to w n ie ,  w p a d a j ą c  b o k ie m  m a s z y ­
n y  n a  s łu p ,  to w a r z y s z  z a ś  p r z e ł a ­
m a ł  c ię ż a r e m  c ia ł a  p o rę c z  s io d e ł ­
k a  ty ln e g o .  O b a j  m o to c y k l i ś c i ,  m.: 
m o b ó lu  z p o w o d u  o d n ie s io n y c h  
k o n tu z j i ,  n a t y c h m i a s t  p o d n ie ś l i  
s ię  i ś w ia t ł a m i ,  o r a z  k rz y c z ą c ,  d a ­
li  z n a ć  j a d ą c e m u  z ty łu  p r z e p e ł ­
n io n e m u  p a s a ż e r a m i  a u to b u s o w i  
o g ro ż ą c e in  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .  
S z o fe r  au to b u su . ,  z d o ła ł  w  o s t a ­
tn i e j  c n w i l i  z a h a m o w a ć ,  u n i k a j ą c

w  t e n  sp o só b  n ie c h y b n e j  k a t a s t r o ­
fy .

Z p o w o d u  n ie b y w a le  w z m o ż o n e ­
go  r u c h u ,  w  k r ó t k im  c z a s ie  n a  
m i e j s c u  z e b ra ło  s ię  około  d w a ­
d z ie ś c ia  s a m o c h o d ó w ,  k o m e n t u j ą c  
ż>V'o w y p a d e k .  B e lk a  p o ło ż o n a  
z o s t a ła  n a  k i lo m e t r z e  252, obok  
z n a j d u j ą c e j  s ię  t a m  k a rc z m y .
-V P ) u p r z ą t n i ę c i u  p rz e s z k o d y ,  

w sz y s tk ie  s a m o c h o d y  s z n u r e m  r u ­
sz y ły  w s t r o n ę  K r a k o w a .  T y m c z a ­
s e m  w  o d le g ło śc i  k i l k u s e t  m e t r ó w  
od p ie r w s z e j  be lk i ,  le ż a ł  zn ó w  n a  
p o p rz e k  g o ś c iń c a  p ie ń  d rz e w a .  
A u t a  z a t r z y m a ł y  s ię  w s z y s tk ie .  
J a k  n a o c z n i  św ia d k o w ie  o p o w ia ­
d a ją ,  z p o b l i s k i c h  g ę s t w i n  s ł y c h a ć  
by ło  ś m ie c h y  lu d zk ie ,  d o c h o d z ą c e  
p r a w d o p o d o b n ie  od  z b ro d n ic z y c h  
oso b n ik ó w , k tó r z y  p o ło ży l i  n a  p o ­
p rz e k  g o ś c iń c a  p n ie  d r z e w n e ,  c e ­
lem  s p o w o d o w a n ia  k a t a s t r o f y .

Z a a l a r m o w a n o  p o s t e r u n e k  p o l i ­
c y jn y  i s p i s a n o  n a  m i e j s c u  p r o ­
tokół .    ...

K atap u lty  na okręcie  a tla n ty c k im  nEuropa“

Na niemieckim olbrzymie morskim „Europa” porobiono sp;cjalne u rzą­
dzenia celem wypuszczania z górnego pokładu samolotów. Ilustracja po 
wyższa przedstawia taką  właśnie ka 'apuiię  w  chwili, gdy po raz pierwszy

wypuszcza samolot

T a k  w y g lą d a  trz y m o to ro w y  sam o lo t Forda
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